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Opór na upór Odbudowanie państwa papieskiego 


Jeszcze nie wysechł atrament na projekcie 
BB zmiany konstytucji, a już w kołach polity- 
cznych pojawiają się pogłoski na temat Josu te- 
go projektu. Tedna pogłoska mówi, że przewo- 
dniczący klubu BB pułkownik Sławek stawia 
kwestię tak, iż projekt w przedłożonem brzmie- 
niu musi być uchwalony — inaczej.. reszty 
można się domyśleć w kombinacji z użytem 
przez organy sanacyjne słowem „sita“. Druga 
pogłoska utrzymuje, że rząd nie ma nadziei, aby 
ten projekt mógł w drodze „legalnej“ stać się 
ustawą, przygotowany iest więc na to, by wpro 
wadzić go w drodze narzucenia i postawić Sejm 
przed faktem dokonanym, w razie zaś demon- 
stracyjnego oporu Selim rozwiązać. 

Te dwie pogłoski, choćby ję traktować tylko 
jako pogłoski, wskazują, że czyn BB jest w 
skutkach swych groźniejszy, aniżeli wynikało- 
hy ze stojącej za nim sły parlamentarnej. BB 
kombinuje, ze swego punktu widzenia słusznie, 
że co się udało w r. 1926, nie może być bezna- 
dziejnem w r. 1929; że w ciągu tych hłisko 
trzech lat społeczeństwo poddawało się 
wszystkim odskokom od obowiązującej kon- 
stytucji z taką biernością. iż nawet większy 
odskok nie natraiiby na silniejszy opór. A 0- 
statecznie, co zapewne jest najwałniejszym 
„argumentem“ BB, za mim stoi siła, a ta decydu 
je wszędzie i niema tedy powodu wątpić. że i 
u nas przy niej będzie ostatnie słowa. 

Trzeba z góry sobie uświadomić stworzoną 
wniesieniem projektu BB sytuacię: co ugiąć się 
nie da, to się złarnie. BB idzie „na całego”. To. 
co z taką łatwością uzyskano no maju 1926, 
spoięgowało apetyt. Wówczas nie miano pew- 
ności, czy społeczeństwo odrazu przełknie 
wszystko, do czego zamach majowy w cichych 
swych zamierzeniach zdążał; społeczeństwo 
wtedy myślało, że chodzi rzeczywiście a po- 
lożenie koca rozpanoszonemu złu, a tymcza- 
sem przekonało się, że chodziła o położenie 
końca wolności obywatelskiej i w ostatniej 
konsekwencji republikańskiemu ustrojowi. Ża- 
dne bowiem upiększenia i teoretyczne podryw- 
ki nie zdołają zakryć jasnej prawdy. że ta kon- 


stytucja, którą Polska ma z ręki BB qtrzymać, | 


nie pasuje do republiki nawet w tak skromnych 
trzymającej się granicach, jakie po ostatniej 
„reformie” zostały. 

Jak z rozmów kuloarowych wynika, BB u- 
piera się przy swym projekcie aż do ostatnie- 
go punktu. Niema mowy o targach i ustęp- 
stwach — projekt jest nierozdzielną całością, 
którą Sejm musi przyjąć albo odrzucić. Tak też 
postawił kwestię wczorajszy „Czas“, który. 
mniej zapalny, niż młodsze pisma sanacyjne, 
jednak daje do zrozumienia, że projekt nie mo- 
że hyć odrzucony, ponieważ „następstwa stąd 
wynikające mogą być dla Sejmu bardzo do- 
tkliwe". A wiemy, jak można Sejm „dotknąć“. 
jak można go ubezwładnić i — jak to już przed 
kiku miesiącami powiedział posel Sobolewski 
— zrobić, co trzeba, mimo niego. 

W niezwykłem położeniu znalazł się Sejm. 
w położeniu tak trudnem, że i silniejszy, niż on, 
parlament zachwiałby się. Mimo to nie poddaje 


stanu kardynała Qaspariego przybyłi do Waty- | 
kamı wszyscy szefowie poselstw akredytowanych | 
przy Stolicy Apostolskiej. Zelranym oświadczył 
oficjałnie kardynał Gaspari, że pertraktacje wstęp- 
ne w sprawie rzymskiej doprowadziły do uzgo- 
dnienia zarówno pozłądów jak i tekstu układa 
między Watykanem a Kwirynałem. Oficialne pod- 
pisanie układu spodziewane jest w najbliższych 
dniach. 

Jakie ma mieć granice owa resztówka czy rezet- 
wat, wykrojony z Rzymu na rzecz samodzicinega 
państewka papieskiego? 

Dziennik paryski „Echo de Paris“, stojący jako- 
hy w bliskich stosunkach z kardynałem Dabois. 
który biedawno zostal wezwony do Rzymu, twiet- 
dzi że odnośna umowa (teryterjałne) obejmowa- 
laby dwa punkty: 

„1) Pod względem terytorjalnym papież zostaje 
uznamy suweremiym księciem. panującym mid Wa- 
tykanemi. ogrodami watykańskiemi, katedrą św. 
Piotra, rzymskiem semlnarjum i szeregiem innych 
kościołów. 

2) Bazylika św. Jana Laterańskiego równie jak 
Scala Sancta połączene zostaną z Watykanem oso 
hną ulicą, która również nanana bydzie za tery- 
torium księstwa papieskiego; rząd włoski bierze 
jednak na siebłe utrzymanie tej ułicy. co ma za- 
pewne także obejmować nadzór nad jej bezpie- 
czeństwem publicznem. Papież będzie mógł zm- 
tem jechać do Bazyliki św. Jama. nle opuszcza- 
iac terytorium swego księstwa. Prawdopodobnie ; 
iaż 24 czerwca odbędzie się tam uroczyste nabo- 
żeństwo pontyfikalne." 

Większość prasy polskiej bez komentarza prze- 
drukowała ie wiadomość, choć trudna sobie wy- | 
obrazić, jak da się połączyć Watykan, znajdujący 
Się w półnoom-zaciudniej części Rzymu z bazy- 
lika ateraneńska. wybułowaną w południowo 
wschodniej części iniasta — po drugiej stronie 
Tybru. 

Bardzicj konkretnie hrzmi może rzekomy trzeci | 
punkt umowy, opiewający, iż tytulem odszkodo- 
wara za zrzeczenie się innych pretensyi do pań- 
stwa włoskiego otrzyma Watykan miliard ilrów. 
Badź jak bądź ugcda dochodzi do skutku dzięki 
dwom okolicznościom. Papiestwo. zrazu piorunn- 
jące klątwami po zajęciu Rzymu przez zjednoczo- 
ne Wiłochy — z biegiom czasu stawało się coraz 
bardziej skłonne do ugody, do iedrożewia się. 
Ostatnim papieżem, który stał na stanowisku nie- 


się on z rezygnacją, lecz — iak z oświadczeń 
przywódców szeregu stronnictw wynika — go- 
tuje się do oporu. Jak walka będzie przeprowa- 
dzona, niki sie może powiedzieć wobec tego, 
że nasz Sejm nie zna ani dnia, ani godziny, tj. 
nie wie, czy i jak długo pozwolą mu obrado- 
wać. Jeszcze się nie skoliczyła sesja budżeto- 
wa i Sejm — o ile wogóle do jej kańca prze- 
trzyma -- ma ieszcze przed sobą okres około 
7 tygodni (do końca marca razem z Senatem), 
w któryjm ima zapewnianą egzystencję. Dopiera 
po upływie tego terminu może rozgorzeć wal- 
ka, pomijając okres obrad komisyjnych, które 
0 losie projektu nie zadecydują. Jest więc czas 
na zorganizowanie oporu, na ułożenie wspólnej 
taktyki tych stronnictw, dla których projekt 
BB nie jest do przyjęcia. Wienry, że ten opór 
wobec znanych zapowiedzi może być bezsku- 
teczny; z tego jednak nie wolno wyciągnąć 
wniosku, że Scim ma się dać bez oporu prowa- 
dzić na rzeź, że ma bez walki wyr: się roli, 
która mu się należy w demokracji. Walka o | 
demokrację — oto istoiny sens oporu, jaki Sejm | 
przeciwstawi uporowi „naprawiaczy”. 


świeckiej w Rzymie widział on niehezpieczeństwo 
zitaljanrzowiuua sie papiestwa i groźbę dla jedno- 
ści Kościoła. Z drugiej strony Mussołini, którega 
dyktatura mocno wpila się wo Włochy, może ce- 
dować papieżowi cześć stolicy państwa. Ma za 
soba zaślepienie jednych -- steroryzowaiie dru- 
gich; z ominia postępuje, jak z trzciną. ugina Ją 
w kablak. 

Jego ambicji dogadza to, iż potraiił on przeciąć 
węzeł zordyjski i że adtad splendor papiestwa mie 
bedzie od Wloch przysłonięty — tarczą mechęci. 

Nie braknie jednak głosów, które uważują że 
zerwanie z „iewołą” watykańską może stać się 
obosiecziem. Korespondent rzymski paryskiego 
„Le Temps" pisze: „Takie obiekcje slyszeliśny w 
toku ankiety z ust wielu dypłomałów i prałałów 
cudzaziemskich, którzy lękają slę ujrzeć Stofice 
świętą zamienioną w Fanar (taką nazwę otrzyma- 
la siedziba patrjarchy konstantynonaltaiskiego) 
pod kuratelą Wioch*. 

W środowiskach rdzennie-rzy mskich panią róż- 
ne zdania. Ów korespondent to do nich dodaje: „Ca 
ły jeden kierunek uwuża np. że największym błe- 
dem byłoby oddałać się zbyt nagle od sytuacji. 
przy której nic nie ucierpiała wielkość morałna 
Kościoła". Ludzie tacy lękają się, że dla skrawka 
ziemi Watykan ulec może wszystkim komplika- 
ciom. związanyni z bytem państwowym. 

Zapytamy teraz, kikiegoż io państwa? 

Na terceme, przyznanym mnieżawi nieszkać be- 
dzie kka tysięcy glńw — IWipucie pańsiewko. 

Aby władca tej przestrzeni mógł samodzielnie 
komunikować się ze Światem nia uzyskać swoje 
lotnisko. Ta będzie nowożylne, świeckie zastąpie- 
nie dawnych poslniących hibkiinych aniołów. 

Zachodziłaby jeszcze kwestia. jaki będzie ustrój 
tego miniaturowego państwa? Czy będzie dła 
mieszkańców istniało obywatelstwo państwa pa- 
pieskiego, wlasne kodeksy, prawa, administracia 
it. d? W każdym razie ten noworodek bedzie 
czy zechce czy nic zechce w ciągłej zależności od 
silnego orzanizinu pańsiwuwego, który go ze- 
wsząd otacza. Na miapie przedstawiać się będzie 
nadał, jako pkód, nie mozący samodzielnie egzy- 
stować. 


Rzym, 8 iutego (PAT). Wedle informacyi agen- 
cji Havasa nkład Watykanu z rządem włoskim 
ma tyłko w małym stopniu zmienić obecny stan 
terytorjalny władania kościelnego. Wedle dal- 
szych inłormacyj, układ watykański me doty- 
czyć niezwłocznego wprowadzenia w życie w ca- 
tych Włoszech prawa kanonicznego i wypace- 
nia odszkodowań w sumie dwóch miłjardów. Ma 
być ustanowiona papieska reprezentacja dyploma- 
tyczna przy Kwirynale, który ze swej strony u- 
stanowi placówki dypłomatyczne przy Watykanie. 
Kała irancuskie przypuszczają. że nowy układ 
gwarantuje całkowicie suwerermość papieża i przy 
czyni się do wzrostu nlezałoźności kościoła z pnn- 
ktu widzenia międzynarodowego, 

PODPISANIE UGODY NASTAPI 10 B. M. 

Warszawa, 8 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
Z Rzymu donoszą, że sekretarjat Watykanu po- 
wiadomit wszystkich nuncjuszów, że porozumie- 
nle między Watykanem a rządem izszystowskim 
jest faktem dokonanym. Podpisanie ugody nastąpi 
w niedzielę 10 bm. 


Kto iest ojcem? 


„Vorwaris”, podkreślając oświadczenie ministra 
Zaleskiego, iż idea paktu Kelloga wyszła od Polski. 
przypomśia, że podobne iwierdzenia w swoim cza- 
sie wysuwały również Francia i Ameryka. „Vor- 
warts" twierdzi, że ponieważ istotną treścią paktu 
Kelloga jest wyrzeczenie się wojny, przeto idea ta 
wyszła z traktatów locarneńskich i że inicjatywę 
do tego nlerwsze podały Nlemcy w lutyin 1925 r. 


J „NAPRZÓD: 


Olbrzymi wysiłek, ogromna praca 
i ogromna krzywda kolejarzy polskich 


Mowa posła Adama Kuryłowicza, wygłoszona w Sejmie w debacle 
nad budżetem ministerjium komunikacji 


DWA ZASADNICZE BRAKI 


Reck rocznie przy rozpatrywaniu budżetu Mini- į 


sterjum Komunikacji zmuszeni jesteśmy podkre- 
ślać wszystkie btaki, które ad szeregu lat winny 
hyć z kolemictwą usunięte. Muszę podkreślić, że 
mimo pozornego uporząukowamia ruchu w kolej- 
nictwie polskiem, mimo że wydajność pracy w tej 
chwili wzmaga się, to jednak są jeszcze ołbrzy- 
mie braki | Jeszcze ołbrzymie zadania leżą przed 
Ministerjum Komunikacji. Ja podkreślę tylko jedna, 
że nie mamy podstaw prawnych istnienia naszego 
kolejnictwa i Że nie mamy jednolitej organizacji 
w kolejnictwie, a to są dwie zasadnicze kwestje. 
DLACZEGO MINISTERJUM ZWLEKA 

Zaczynam posądzać ministerjmm komtmikacji, że 
albo nie czuje się na siłach, żeby móc dziś prze- 
prowadzić tednolity orzamizację w kolemictwie 
połskiem, albo też obecny, powiedzmy, chaos w or- 
ganizacji koleł polskich jest wygodny dla mini- 
sterjum komunikacji. Sejm jednak nie może już dłu- 
żej zwlekać z wezwaniem rządu i ministerjum ko- 
immikacji do wprowadzenia w życie w naikrót- 
szym czasie podstaw prawnycii koniecznych dla 
istnienia kolejnictwa polskiego i do wprowadze- 
nia jednolite] organizacj! w kołełaictwie. Jeżeli te- 
za Scim nie zrobi. to nie wiem czy za rok lub dwa 
wszystkie wysilki dotychczasowej pracy I0-iet- 
niej, które mamy za sobą, nie będą przekrzśłone. 

WYDAJNOŚĆ PRACY KOLEJARZY 

A teraz o wydainości pracy kolejarzy. Nietyko 
ininisterium, dyrekcje, poddyrekcie, oddziały, sta- 
cje i inme urzędy kolejowe skladają się na to. że 
dztsiejszy ruch, dzisiejsza gospodarka na kołejach 
polskich rozwija się. Ja twierdzę. że wszyscy od 
najmniejszego pracownika, od dołu do góry. aż 
do p. ministra składają się na to, że ruch ekspłca- 
tacyjny w Polsce daje większe dochody. 

BŁĘDNE ZAŁOŻENIE 

leduakże o dobrych wymkach gospodarczych 
kolei polskich będzie możma dopiero wówczas mó- 
wić, kiedy, Panie Ministrze, zarząd kołel połskich 
bedzie swych pracowników wynagradza! za ich 
pracę tak, jak im się slusznie to wynagrodzenie 
małeży. Jeżeli natotniasł Panowie dzisiaj pociesza- 
iaxe wyniki gospodarcze opieracie przedewszyst- 
kiem na oszczędności na piacacji pracowników 
kolejowych, to twierdzę, że te wyniki finansowe 
i gospodarcze nie są iaktyczna (Oklaski). ] diate- 
go nie mozę popierać twierdzenia, że koleje w 
Polsce cudownie się rozwijają i dają dostateczne 
dochody Państwu Polskiemu. 


DOBRE WYNIKI KOSZTEM PRACOWNIKÓW 

Wzrost drażyzny wynosi zgórą 52%. Natomiast 
place pracowników państwowych, a więc i pra- 
cowmików kolejowych wzrosly tyiko o 23%, czy- 
H oszczędność na płacach pracowników kolejo- 
wych jest 25%. Qdy obliczymy, He oszczędza min. 
komunikacji na płacach pracowników kolejowych, 
to zobaczymy, że efekty finansowe, któremi w tej 
chwili ministerlum tak się szczyci, wynikają z za- 
oszczędzonych sim ma wynagrodzeniach praco- 
wników. 


POLITYKA ZAKUPÓW I ZASOBÓW 

Przejdziemy do kilku jeszcze zagadnień, która 
leżą przed nami. Proszę Panów. kwestja zakupów, 
kwestia zasobów w kolelnictwie polskiem, tn kwe- 
stła kiłkuset miljonów złotych rocznie na ten cel 
wydawanych. 

Mojem zdaniem cała polityka rządu powirna 386 
po tej linii, że o ile cła ochronne ratuią nasz prze- 
mys! hutmiczy czy weglowy czy inne gałęzie na- 
szego przemysłu, to Rząd powinien swoją polity- 
ką zmusić przemysłowców, żeby dla przedsiębłor- 
stwa państwowego. jakiem jest kolej, te galęzie 
przemysłu przy dostawach daly odpowiednią zniż- 
kę. Tymczasem widzłmy coć innego. Kolej pierw- 
sza kroczy na czele tam. gdzie chodzi a podwyż- 
kę cen na rynku wewnętrznym tych wszystkich 
materjałów, jakie dla koled są dostarczane. 

SPRAWA PODKŁABÓW 

Ja się zastosuje do prośby p. referenta, żeby o 
podkładach nie mówić, ale jednak musimy powie- 
dzieć, że me było żadnej podstawy w owym cza- 
się do zastosowania podwyżki 100 proc., że eks- 


w momencie, kiedy lasy państwowe odmówiły mi 
nisterjum komunikacji dostawy podkładów. gdy 
ministecjaum komunikacji zrobiło kontrakt z pry- 
watnymi dostawcami, lasy państwowe prywztnym 
dostawcom potem podkłady dostarczały. Zatem 
oskarżeme nie może być tylko rzucone pod adre- 
sem mmisterjum komunikacji, ale musi być rów- 
nież rozciągnięte na zarząd lasów państwowych 
ł tu prosiłbym, ażeby komisja wybrana dla zbada- 
ma dostawy podkładów rozciągnela śledztwo ale- 
tytko na ministerjum komunikacji. ale także na 
Zarząd lasów państwowych, bo wydaje mi się. że 
tam leży przyczyna tego zła. 
ZAKUP TABORU 

Twierdzę, że gdyby ministerium komunikacji 
przy zakupach nietylko surowców, ale i taboru 
było powściągliwsze w podwyższaniu cen, to ©- 
szczędności kolejowe inogłyby być bardzo znacz- 
ne. Zakupujemy w fabrykach krajowych tabor, 
parowozy, wagony osobowe, miękie i twarde i wa- 
zony towarowe. Fabryki wszystkie poza jedną fa- 
bryką Cegielskiego, która przebudowała slo w © 
statnich czasach, zostały wybudowane fundusza- 
mi państwa, jak fabryka w Chrzanowie, jak Pa- 
rowóz w Warszawie. Rząd dawał pieniądze, aże- 
by rozwimąć ciężki przemysł meła!urgiczny. Jakże 
teraz te fabryki odnoszą się do Skarbu Państwa? 

Rok rocznie podnoszą ceny na tabor kolejowy. 
kalkulując znacznie na amortyzację kapłału, wk 
żemego w urządzenie labryki. Ale, proszę Panów, 
owm nic nie mieli, kledy przyszł budować te fa- 
bryki. Rząd dał pieniądze, jak więc mogą kaiku- 
lować i dlaczego mimisterium w swojej kalkulacji 
cen nie skreśla z tych cen kalkulacji na amorty- 
zację kapitału. 
INWESTYCJE ZJADAJĄ KAPITAŁ ZASOBOWY 

Należy szukać oszczędności w racjonalnej go- 
spodarce, rozpatrując ją z prmktu widzenia możłi- 
wości i wyśrzymmaiości budżetu kołejowego. Mó- 
wimy o dużych nwestycjach, sięzaiących 3% mall. 
złotych, pokrywanych z normalnych dochodów 
ckspłoatacyj kolejnictwa  połsklego. Jeżeli ktoś 
przejrzy budżety kełeiowe innych państw, to nie 
zmajdzie tam. aby z normalnych dochodów eks- 
płoatacyjnyci podobne nadzwyczajne Inwestycje 
w kolejnictwie były czynione. W Polsce po raz 
pierwszy do tak znacznych tnwestycyj na 336 mi- 
lionów złotych przystępujemy. ktwestycje te z 
normainych dochodów ekspłoątacyjnych można u- 
ważać za cokolwiek niebezpieczne. Zjadamy w 
plerwszym rzędzie kapitał, który powinten służyć 
nam w przyszłości jako kapiti zasobowy czy 0- 
brotowy, żeby w cięższych czasach nie być zmu- 
szonym sięgać po dotacje do Skarbu Państwa i 
znowu używać tego zwrotu — koleje są deficyto- 
we, bo do kolei Skarb Państwa dokłada. 


INWESTYCJE KOSZTEM PRACOWNIKÓW 

Prawdą jest. że Polskie Koleje Państwowe w in- 
nych w tej chwil znajdują się warunkach, aniżeli 
koleje w mnych państwach, że myśmy w 50 proc. 
odziedziczyli koleje kompletnie zniszczone, a zatem 
musimy je odbudować w dosyć szybkiem tempie. 
Aie czy to jest droga, po której koleje powinny iść, 
to że z normalnych dochodów eksploatacyjnych 
zabieramy setki miljonów i przeznaczatny je na 
imwestycie. Dlaczego to w tej chwfi sumy, za0- 
szczędzone, jak podkreślilem kosztem pracowni- 
ków kolejowych, mają być zużyte na korzyść ca- 
lego społeczeństwa, a nie całe społeczeństwo przy- 
<zymi się do tego, by Koleje Polskie zostały w 
krótkim czasie odbudowane i rozbudowane. Dia- 
czego tyko jedna i to minimalna część spałeczeń- 
stwa połskiego ma rieść tę kołosakią ofiarę w roz- 
budowie i oćhudowie Polskich Kolei Państwo- 
wych? 

Dlatego twierdzę. groszę Panów, że powinniś- 
my sięgiąć po inne dochody. Należy wypuścić 
wewnętrzną pożyczkę. albo z podatku majątkowe- 
go pewną część przeznaczyć na rozbudowę kołel 
polskich. Ponieważ całe społeczeństwo z tego ko- 
Tzysia, a cały przemysł i rozwój gospodarczy Pań- 
stwa Polskiega opiera sie właśnie na dogodnej sie- 
cl kolejowej, dlatego całe społeczeństwo powinno 
na te mwestycje świadczyć. 


WYPADKI WSKUTEK PRZEMĘCZENIA 


Proszę Panów. przejdę teraz do dzledziny per- , 


potowe drzewo i podklady były tańsze. anjżełi | sonalnej gospodarki. Przykłady życiowe wskazu- 


kolej macila. 
Nietylko kolej jest wima, ale również Zarząd 
Lasów Państwowych, ho mam na to dowody. że 


| ja nam. że w polityce personamei sa jednak duże 


braki. Karambole na kolejach ja śledzę, i na 100 
wypadków. które zdołałem stwierdzić w okresie 
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KATAR i GRYPĘ 


UsUWA NATYCHMIAST 


PINOMETKYL 


Cana 1:75 I CHRONI OD Cana 175 


GRYPY, KATARU i INFLUENCJI 


Cana zł. 1':3 ustalona przez Min. Spr. 
Wewnętrzn. Nr. reg. 1198. 

Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce 

oz | 


trzech przeszło lat, 
wstawały wskutek przemęczona pracowników. 
Może Panowie przyjrzycie się kiedyś na glównej 
linji dyżnrnemu ruchu, który przez I2 godzin pel- 
mi obowiązki bez przerwy. (Głos na lawachi PPS: 
1 po 36 godzin pełnia jeszcze dzlsiai na kolejach). 
WIĘCEJ URLOPÓW, MNIEJ STRAT 

A kiedy przychodzi okres urlopów wypoozytko- 
wych, pracownicy ci urlopów nie otrzymują: sa 
pracownicy, którzy przez trzy, cztery, pięć lat 
rzędu nie korzystają z irlopu wypoczynkowi 
Opowiadają tm, że niema kredytów na zastępstwa. 
Ale jeżeł niema kredytów na zastępstwa, tv mu- 
szą się potem znależć pieniądze na pokrycie tych 
strat, jakie w kaiastrofach kolej ponosi. 

PRAGMATYKA SŁUŻBOWA 

Pragmatyka służbowa, która od siedmiu lat jest 
już opracowywana, nie może ujrzeć światła dzien- 
nego. P. Ministrze, ja mam dużo w tej chwil u- 
znania dla p Ministra, jako dla fachowca. wicc 
spodziewam się. że p. minister w krótkim okresie 
czasu uporządkuje dziedzinę personamą. Prosilbym 
aby to stalo Się jak najprędzej. Pan minister po- 
wiedział, że odesłał już projekt pragmatyki na Ra- 
dę ministrów, a zatem Rada ministrów bagati- 
zuj: tę ważną dziedzinę pracy w kolemictwie. + 
więc trzeba podkreślić, że Rada ministrów pówit- 
na uchwałą swoja, czy ta w farmie dekretu czy 
przedłożenia sejmowego nareszcie wnrowadzić w 


Życie. === 
JEDNOLITA USTAWA EMERYTALNA 
da pracowników kolejowych etatowych jest inna 
| 


stwierdzone zostalo, że po- 


Co do ustaw emerytalnych. kiórych mamy dwie. 
a dla dziennie płatnych jest mna. — Uważam, że 
dzielenie pracowników w ustawach emerytalnych 
wtenczas, kiedy jedną i tę samą stawkę opłacają. 
gdzie świadczenia prawie są jedne i te same, lest 
niepotrzebma. Uważam, że dla uproszczonia powin- 


ma wyjść jedna ustawa emerytalna dla wszystkich 
pracowników etatowycli 1 nieetatowych. 
STAN ZDROWOTNY KOLEJARZY 

Kilkakrotnie mówiłem już z te] trybuny o zdro- 
wiy pracownkków kolejowych. Muszę jednak przy- 
pomnieć swoje przemówienie z przed 14 lat. 

Na 100 wypadków śmierci pracowników kolejo- 
wych mamy 22 wypadki śmierci na gruźlicę i 14 
na inne choroby plucne, czyłi 36 pracowników na 
100 mmiera na choroby płucne. Nie dziw. że jest 
iaki stan zdrowotny pracowników kolejowych. — 
Dlatego apelnię do sumienia rządu i Wysokiego 
Sejmu, aby raczyli nchwańić naszą rezolucję, wzy- 
wającą rząd do wprowadzenia ustawy a Kasach 
chorych w ciągu najbliższych miesięcy. ahyśmy 
mogli ta ustawą się zająć, abyśmy megli stworzyć 
własne fundusze w Kasacli chorych i mogli przy- 
stąpić do budowy sanatorjów i lecznic, gdzie cho- 
rzy pracownicy moglihy się leczyć. 

DODATEK MIESZKANIOWY 

Jeżeli chodzi o dodatek mieszkaniawy i zwrot 
wpisów szkolnych dla pracowników dziennie plat- 
nych. to cl pracownicy muszą mieszkać w norach, 
gdyż nie są w stanie za 200 złotych wyżywić swo- 
del rodziny i opłacić mieszkanie. i dlatego, jeżeli 
chodzi o śmiertelność wśród pracowników dzien- 
nie płatnych i Ich rodzim, to jest ona największą. 

Jeszcze jeden szczegół chciałbym podkreślić, — 
który na komisji już podnosiłem, t. |. 20 procent 
dodatku dla Pruszkowa. Czyż można tych praco- 
wników krzywdzić, nie przyznając im tego 20-pra- 
centowego dodatku, z którego korzysta Warszawa. 

Kończąc, łeszcze Taz ponawiam moje twlerdze- 
nie, że wtenczas będzie można mówić o dodatnich 
wynikach w gospoxlarce polskich kolei państwo- 

| wych. kiedy mace pracowników kolejowych do- 
| siegną norm, jakie faktycznie powinny istnieć, to 
znaczy zostaną podwyższone nie o skromne 103%. 
a których my w tej chwil mówimy, ale o ilę doj- 
\ dą do płac realnych, t. |. zostaną podwyższone o 
25 procent tak, jak wzrost drożrzny poszedł w 
tym okresie czasu. (Oklaski na lewicy). 


«NA PRZOD“ — Nr. 33 Niedziela 10 lutego 1929 


W żeńskim pułku kapełanem... 


Osobliwe echa procesu superintendenta Jastrzębskiego 


Znany z pobytu w Krakowie — obecny archi- 
warjnsz wileński p. Wacław Gizbent Studnicki po- 
daje teraz w korespomdencji z Wina, drukowanej 
w „Epoce”. kilka charakterystycznych danych z 
procesu, który wytoczono superintendentowi ko- 
śchola kalwińskiego, ks. Jastrzębskiemi, za danie 
uhu byłemu księdzu katolickiemu, Chorosziicho- 
wi. Powodem powrotu do sprawy, która rozegra- 
ła się przexl miesiącem, były rozważania na te- 
mat procesu, wydrukowane w ..Wiłeńskich Wiado- 
mościach  archidjecezjalnych* — mlóra jakiegoś 
księdza W. L. 

Otóż ów amor. atakując duchownego kalwiú- 
skiego za dame ślubu zgodnie z pojęciami wla- 
snego Kościoła (nic odmawiającezo posług rekgil- 
irych inowiezcom) o swoim kontratrza, któremu 
się sprzykrzył był stan hezżenmy i który spowa- 
dował całą sprawe wyraża sie wcale pobłażiiwie 
(szkoda tylko. że polszczyzną bardzo kiepską, na 
co już p. Studnicki zwraca wagę). Mianowicie pi- 
sze: 


„Uwiklal się nasz biedny i godny politowa- 
mia współbrat w kapłaństwie, któremu cha- 
Irakteru kapłańskiego żadne śmby. a temhar- 
dzej takie nie zgładzą: wzbudza on tylko 
współczucie z sobą". 

Gorzej podobno było z tym „współbratetn* i je- 
go cełihałem, zanim próbował ożenku. Mianowi- 
cie pan Studnicki pisze (powołując się w odsyla- 
czu na sprawozdawców z procesu bandyty Rysia) 
oan następuje: 

„Jak mi jest wiadonem że sprawozdania 
z procesu hasdyty Rysa. ks. Chor. jeszcze 


przed r. 1925, datą zawarcia małżeństwa z 
nauczycielką D. w kościele ewangelicko-re- 
formowanym w Wilme. kiedy ucierpiał od 
napadu bandyty Rysia, mieszkał w charakte- 
rze proboszcza na wsi „4 córka !d-letnia" 1 
18-letnią gospodynia". 

Ale to „zorzej“ jest może opinią lierctycka. 
gdyż ubrońcy celibatu na cudzołóstwo przymyka- 
ją oczy... 

Wracając do procesu supermtendenta Jastrzęb- 
skiego rzytacza p. Studnicki wymowny szczegół, 
jak — wedle zeznania jednego ze świadków — 
Przyknowano ks. Choroszucha, jako syna marno- 
trawnego. powracającego na łono katolicyzm 

„Z zemania świadka M.. urzędnika kura- 
torjum szkolnego wyszła ua jaw wiadośność, 
zakrawająca na anegdotę. Kiedy Chor. po 
małżeństwie z nauczycielką D. z którą się 
rozszedł, pogodził się ze swoją władzą du- 
clowną i odbył jako karę za ekskomunikę 
dwutygodniowe rekojekcje w klasztęrze na 
Biełanach pod Warszawą, powróci! znowu do 
sprawowania obowiązków kapłańskich. otrzy 
mał z wileńskiej kurii meiropoktałnej polece- 
nie do kuratorjun dla objęcia stanowiska pre- 
fekta.. w semlnarjum żeńskiem w Trokach! 
Żeby nie sprzeciw ze strony kuratorium, to 
ten ksiądz. którenm tak ciężkim był do znie- 
slenia celibat, czufby się na rowem stanowi- 
sku jak paczek w imaślc.* 

Nie obchodzą nas dalsze już kosy ks. Choroszu- 
cha. o których wspomina p. Studrckl — jego no- 
we adsiępstwo od katolicyzmu. 


Przesilenie w Niemczech 


Zupełnie niespodzianie wybuchło przesilenie w 
rządzie niemieckam. W toku układów o utworze- 
nie wiełkiej koakcji centnzn układy zerwało i od- 
wołało swego przedstawiciela z rządu: we Środę 
wieczór minister komunikaci Guerard podal się 
do dymisji Przesilenie wynikło na tle żądań cen- 
rum © przyznanie mu natychmiast trzech tek, pod” 
czas gdy kanclerz Miller proponował narazie dwie 
tala z tem. że po dojściu do skufku koażcji w Pru- 
siech znajdzie się i trzecia. 

Centrum. wywołało przesilenie z powodów we- 
wnętrzmych. Od dłuższego bowiem czasu to tak 
dawniej spoiste stronnictwo ledwo utrzymuje się 
w kupie. Walczy tam kierunek „rabotiiczy'. któ- 
Tego przedstawicielem jest Stezerwaki, z kierun- 
kiem „wyznaniowym. którego przedstawicielem! 
jest obecny przywódca stramiztwa prałat Kaas. 
Oba kierunki licytują się w żądaniach. a ostatnio 
zwyciężył ostrzejszy kierunek Stezerwakda i to 
doprowadziło do przesilenia. 

Jak wiadomo, Herman Muer uoworzył w lipcu 
ub. roku swój gabinet w porozumieniu z pięcioma 
stronniotwarni: sociaństami, centrum. demokrata- 
mi. niemiecką partja kadowaą i bawarską partią Iu- 
dowa. Nie była to formalna kaalicja, ponieważ nie 
można było zgodzić się na wspólny program. Zna- 
leziono więc takic wyjście, że stromictwa te tym- 
czasowo wydelcgowały do rządu swych wybili- 


nych ludzi z tem że będą się toczyły rokowania 
© koalicję. Przy tej umowie ceptrumi wyszło naj- 
zorzej gdyż otrzymało tytko jedzą tekę i to nie- 
polityczną (komunikacji). Rzecz zrozumiala, że ja- 
ko drugie co do liczetmości stronnictwo centrun! 
nie chciało dłużej tolerować tego stanu rzeczy i 
zażądało dalszych tek. 

W toku rokówzń, kfóre kanclerz Milter prowa- 
dzil ze stronnictwami, okazało się, że niema za- 
sadniczego oporu przeciw żądaniu centrum. Cho- 
dziło tylko o ta że ulemiecka partja ludowa (nar- 
tia Stresemanna) podniosła żądanie, aby równo- 
cześnie z rokowararni © koalicje w Rzeszy pro- 
wadzone byly rckowatla o koalicję w Pzusiech 
tak. zby ta parlia weszla do wiekszości i do rządu 
ruskiego. Na to Żądanie premier pruski tow. 
Braun zasadniczo się zgodzil; trzeba bylo tylko 
znależć wołne teki dla parti ludowej, naturalnie 
kosztem stonu posiadania imrych pariyi, dotych- 
czas du koalici nruskiej należących. 

Zanim te rokowania doszły do gozytyw iego re- 
zujtatu. centrum postawiło ultimatum: albo na- 
tychmiast trzy teki w rządzie Rzeszy. alba wyco- 
fanie się z gabmeu. Kanclerz był tem żądaniem 
zaskoczony i mie mógł naturalnie z miejsca każ | 
nić mu zadość — centrun groźbę swą wykonało. 


c jrzewiiywai będą uaslępstwa te- 


| PODZIĘKOWANIE. 


Coa 

Wszystkim, którzy w Jakikolwiek spo- 
sóh przyczynili się do uświetnienia za- 
hawy „ignacówki* składa serdeczne 
podziękowanie 


OKK PPS RBADAZWIĄZKÓW ZAWOD 
WYDAHNTCTUO „NAPRZODT. 


go przesilenia Prezydent Himieuburg dymisję 
Guerarda przyjął i powierzył tymczasowe pelnie- 
me fumkcj miniszra kosmmakacji ministrowi pocz 
Schaetzle'mu. Gabinet pozostaje. a kancierz Mul- 
ler będzie usiłował nawiązać zerwane przez cen- 
trun niez Ani prezydent ami rząd nie chcą ohscnie 
dopuścić do pełnego nrzestlania ze względu na to. 
że Niency są obecnie w toku ważnych układów 
międzynarodowych (paryska konferencja repara- 
cyjna) i dlatego pora na przesilenie byłaby naigor- 
szą. Chwiiowo rząd będzie rządem mniejszościo- 
wyni, co jest możliwem do przeprowadzenia z 
uwagi na to, że obecnie w Reichstagu toczy sie 
dyskusja budżetowa i niciuna obawy, aby centrum 
robiła budżetowi opozyclę aż do głosowania prze- 
ciw niemu. 

Za kulisami rozgrywa się jednak walka nie a 
teki czy przynależność do koalicji, ale walka za- 
sadnicza. Stronnictwa burżuazyjne niecltętnie wi- 
dzą obecność czterech socjalistów w rządzie i to 
na najważniejszych stanowiskach (kancierz. mimi- 
ster spraw wewnętrznych, irinister skarbu i mi- 
mister opieki społecznej) | stąd ich ciązła wahanie 
slę: zostać w koalicji czy wyjść z niel, wziąć 
udział w rządzie czy stać na boku. Ta wałka nie- 
ma jednak widoków powodzenia, gdyż przy li- 
czebnej sile kmbu socjalistycznego (153 na 396 
niema mowy, aby wyrzekł się należnej mu najsii- 
niejszei pozycji w rządzie. 


. U > 


Berlin, & lutego (PAT). Gabinet Rzeszy na po 
siedzeniu wczorajszem obradował nad sytuacją, 
iaka się wytworzyła wskutek ustąpienia ministra 
komiuinikach v. Gnerarda. Na posiedzemii iem ga- 
binet wyrazi! omnie że obecna sytuacja we- 
wnętrzna i zagraniczna, w pierwszym rzędzie ro- 
kowania w sprawie reparacyj. nakłada na rząd 
Rzeszy obowiązek dalszego prowadzenia intere- 
sów państwowych w myśl wytycznych, zawar- 
tych w deklaracji rządowej z dnia 3 lipca 1928 r. 
Następnie kanclerz Miller za al mini- 
stroni, iż prezydent Hindenburg przyjął dymisje 
ministra Guerarda. polecając równocześnie powie- 
rzyć minóstrowi poczt Schaetzle'mat tymczasowe 
sprawowanie agend ministerstwa komunikacji. zas 
ministrowi spraw wewnętrznych Severmgowi mł- 
nisterawo obszarów okupowanych. 


SKŁADKA 


NA BIBŁJOTEKI WĘDROWNE IM. RYSZAR- 
| DA WASSERBERGERA złożył Dr. Steian Rozen- 
taż zł. 150. 


M. KOWARSKIJ 


W dwóch słowac 


(Z rosyjskiego przełożyła Failna Pliichowska) 
—u- 


Rozumie się, dotąd jeszcze do tego nie doszliś- 
my.. Na wszystkich Ścianach wiszą barwne pla- 
katy oznajmiające wszem i wobec: 

„Czas to pieniądz! Zalatw sprawę w dwóch 
slowach i żegnaj.” 

Nit jednak nie zwraca na to uwagi. Lecz nie 
maieży tracić nadziej, że w przysziości życie lako- 
micie hez reszty zawrze Się w dwóch słowach. 
Naprzykład: 

Rodzi się człowiek. Nie umie mówić. Potrafi je- 
dynie makać. I zaczyna wrzeszczeć. A wrzask 
jego oznacza w dwóch słowach: 

— Chcę żyć! 

Matka wie. że nie można żyć bez jedzemia. Da- 
je więc swemu niemowlęciu piers i rzuca dwa 
sowa: 

— Naści! milcz! 

Dzieciak rośnie. Mtodzieńec. Czlowick dotrza- 
ły. Najwyższy już czas wziąć się do pracy za- 
tohkowei. Przychodzi do trustu i oznajmia w 
dwóch słowach: 


| 


— Jestem huchałterem! 

Odpowiadają niu pytaniem, zawartem iukże w 
dwóch słowaci:: 

— Jesteście związkowcem? 

Płynie życie... Człowiek zaprazowauje się w biu- 
rze. Dwukrotnie w ciągu miesiąca podcliodzi do 
kasy i zapytuje w dwócii slowach: 

— Kiedy wyplata? 

W dni wypłat staje się wesoły i wstępując na 
gadzmke do knajpki. żąda w dwóch słowach: 

— Dwa piwa! 

Polem człowiek spotyka na swej drodze ko- 
bietę. Nle zdaje sobie nawet spra 
jest ładna, lecz niemniej oświadcza i 
slowach: 

— Kocham cięl 

A po upływie roku kobieta, która odwzaje- 
mnila miłość, z pasją mówi mu w dwóch słowach: 

— Płać alimenty! 

Płyną laia... Człowiek żem się... Ma dzieci. Nad- 
programowe wydatki. Prosi wladze w dwócli slo- 
wach: 

— Dajcie podwyżkę! 

Lecz wladza wzrusza raniuiani. kiwa gluwą i 
odmowną decyzje m dwoma słowami: 

— Sanacja skarbu! 

Dzień za dniem upływa. Radości i smuiki masle- 


mija kofejno po sobie. Dwa słowa są ich przy- 
czyną: 

— Zniżkaecen! 

— Groźba redukcii! 

— Urlop wypoczynkowy! 

— Podwyżka komornego! 

Starzeje się człowiek.. Siwiefe.. Z sił opada 
Wzywa lekarza kasowego i ża się mu w dwóch 
słowach: 

— Serce dokucza! 

A lekarz zdenerwowany lem. że pacjent miesz- 
ka na szóstem piętrze. że jest to juž dziesiąta. 
nadliczbowe wizyta, brutalnie, nie licząc się z cko- 
rym, wyroknjie w dwóch słowach: 

— Niema nadziei! 

Nazajutrz córka człowieka wpada z płaczem do 
Urzędu stanu cywilnego i histerycznym ruchem 
roztrącając tłum, jednym tchem wyrzuca z siebie 
dwa słowa: 

— Okiec umar!! 

Lecz kierownik działu pogrzebowego, głuchy 
jest na ludzkie cierpienie. On lubi jedynie po- 
rządek i nic nadto. Widzi, że dziewczyna podhle- 
gła do oklenka poza kolejka. Wie, że za chwilę 
rozłegnie się szmer protesiu, Haiego donośnym 
głoseni rzuca bezapelacyjnie dwa słowa: 

-— Przestrzegać kołejki! 

=4aGR= 


W imię oświaty i kultury 


Mowa tow. posia dra Adama Próchnika, wygłoszona w Sejmie w debacie 
nad budżetem cświaty 


Wysoka Izba! Do Inrdżetu, który zawiera pozy- 
cje na potrzeby oświatowe i kułtnralne, przywią- 
zujemy specjalną wagę. W oczach naszych oświa- 
ta j szkolnictwo to niezmiernie ważna część naszel 
ogólnej polityki państwowej. — Odnośne przepisy 
Konstytucji, które zawierają postanowienia, doty- 
czące demrokratyzacii szkolnictwa, uważamy nie 
za jakieś nie znaczące trazesy. ale za kardyna!na 
podstawę samej Konstytucji, albowiem demokra- 
tyzacja oświaty jest podstawą demokratycznego 
ustroju; ustrój demokratyczny wymaga wychowa- 
ula obywatela, zdolnego do twórczej pracy i wy- 
posażonego w pełne poczucie odpowledzialnaści. 


Twierdzenie, że Konstytucja nasza, że demokra- | 


cła nie zdały ezzazniru życia, w takim okresie, 
kicdy posiarowienia naszej Konstytucji, a zwła- 
szcza te postanowiemia, które się tyczą demokra- 
tyzacj! i oświaty, nie zostały wogóle wprowadzo- 
ne w życie, jest niesprawiedliwością najwyższego 
stopnia. Obchodząc niedawno 10-lecie Niepadległo- 
ści, zestaw +— we wszystkich dziedzinach pań- 
stwowych ns za to lfklecie, i należy ze smt- 
kiem stwierdzić, że bilans ten w dziedzinie oświa- 
ly przedstawia się niesłychanie smutno. 
SZKOLNICTWO POWSZECHNE 

Podstawą szkolnictwa jest szkolnictwo powsze- 
chne, które niestcty w Polsce dotychczas jest „po- 
wszechnem” tylka z nazwy. Przypadkowe zmniej- 
szenie się rocziuików szkolnych w latach ostatnich 
uśpiło czujność i enerzię naszych wladz w tym 
kterietku t doprowadziła do tego, że dziś siołmy 
w przededniu wielkie] katastrofy szkolne]. Wobec 
:e] groźby, że zabraknie gmachów szkołmych, sal 
szkokrych na tak olbrzymią masę mlodzieży, jaka 
niesawem nadeydzie, bledną wszystkie inne zagad- 
nlenia, które są same przez się drcyważne. Grozi 
nam dzisiaj niebezpieczeństwo nieporównanie 
większe. To coroczne przezmaczanie kilku miljo- 
nów na budownictwo szkół — to jest właśnie wy- 
Taz bezradności | bierności, z jaką się u nas do 
niebezpieczeństwa tego odnosi. My zdajemy soble 
z tego doskonale sprawę, że wydanie trzech do 
pięciu miljardów złotych w ciągu stosumkawo nle- 
wielkiego czasu lat dziesięciu na budowę szkól. 
nle jest drobnostka, ale chcielibyśmy wkdzieć pew- 
ną planowa gospodarkę w tym kierunku, chcieli- 
byśmy widzieć w przedłożeniu ministerstwa pe- 
wien plan. 

Tymczasem planu takiego nie możemy się ze 
strony ministerstwa doczekać. Wysuwa się ciągle 
argumenty o hraku pieniędzy, złe argument o bra- 
ku pieniędzy jest argumentem względnym. Brak 
pleniędzy, to znaczy, że niema na łon cel, ale są 
w dane] chwil! na inne cele. 

Rząd proponował na budowę szkół 10 milżenów 
złotych. Klub nasz wystąpił z wnioskiem a 50 mi- 
Honów zlotych. Komisi uclrwaliła 20 miljcnów zł. 
Dopiero w ostatniej chwili przywrócono znowu St- 
mę 10 miljonów według pierwotnego brzmienia 
rządowego. Oczywiście, albo to jest bezplanowość, 
albo pierwsza pozycja „planowego“ wybudowania 
szkół powszechnych obecnie wiezbędnych w prze- 
ciągu... 500 lat. 

Najlepszą wskazówką, jak się odnosi minister- 
stwo do tej sprawy, last potraktowanie jej w bu- 
dżecie. W poprzednim budżecie rząd pmzyszedł z 
propozycją przyznania 5 milfonów złotych na bu- 
downictwa szkolne. Sejm na wniosek nasz | „Wy- 
zwolenia" podwyższył te sumę do 20.000. Mimo to 
jednak ta sunia nie zostala lojalnie na ten ceł zu- 
żytkowana. Rząd postanowi! sobie, nie wiem dla- 
czego, czy na złość Sejmowi, czy upierając się 
przy swojej poprzedme| propozycji, zużytkować 
tyika 5 mikonów złotych. Dopiero pod naciskiem. 
wywartym w Komisii Budżetowej, zdecydawał się 
sumę tę powiększyć, ale hynajmmlej nie do tej wy- 
Sokości, jak została przez Sejm uchwalona, ale do 
wysokości 10 miijonów. Ja nie wlem, jaki cel ma 
wstrzymywanie sumy uchwalonej w budżecie zbi- 
lansowanym z radwyżką, nie wiem, jaki cel może 
mieć oszczędzanie specjalnie właśnie w tei pozy- 
uji, gdy ime przekracza się na setki miljonów. 

USTRÓJ SZKOŁY 

Nie mniei ważna sprawą od sprawy budownic- 
twa szkojnego jest sprawa ustroju szkolnego. — 
W tej dziedzinie śpimy najzugołniej, Przed dwo- 
ma kity ukazai się prołekt p. mims:ra Dobruckie- 
xo, oparty na zasadzie jednolitej szkoły. Fer pro- 
ekt przyjęliśnry wszyscy z usuniem, jako projekt 
dyskusylny t mie'iśmy nadzielę. że w krótkim 


czasie przyjdzie odpowiedni projeki ustawy. Nie- | 


stety, nie mogliśmy sie tego doczekać. Dopiero w 
ostatnich dniach przerwano milczenie } zostało wy- 


| 


| 


szych kłas szkół powszecinych z mższeimi klasa- 
mi szkół średnich; witamy i ten akt. chcąc wie- 
rzyć, że za tem pierwszem zarządzeniemi pójdą 
dalsze konsekwencje i zerwie się wreszcie z dwu- 
torawością w szkolnictwie. Ale musimy zazna- 
czyć, że w tym projekcie są rzeczy, które każą 
nam mieć pewne zastrzeżenia. Pan Minister oparł 
wszystko na mechanicznem zrównaniu ilości go- 
dzm. My nie widzeny na tej drodze uzgodnienia 
szkolnictwa. 
SZKOŁA ŚREDNIA 

Przechodzę z kolei do omówienia zagadnienia 
szkolnictwa średniego. Demokratyzacja w szkol- 
ictwie średniem przedstawia się © wiele gorzej. 
Tu wysrwa sie m czoło zazadnienic bezpłatnej 
SZkGły. Muszę z całym naclskiem zaznaczyć, że 
sprawa ta pizedstawla się dzłś w sposób niesły- 
chamie smutny. Słyszeliśmy z tej trybuny zape- 
wmlenia p. Premjera o lojalności w stosunku da 
Konstymcji | w stosimku do usiaw. Ale jednak tu- 
taq życie przeczy tym oświadczentom, skoro wbrew 
wyraźnemu brzmieniu Konstytucji opłaty w szko- 
łach średnich są poblerane. W dodatku należy 
zwrócić ra to uwage. że w ostatnim budżecie t- 
chwałą iej Wysoklej Izby zostały sumy zatytu- 
łowane jako taksa admunisfracyjna skreślone. — 
A zatem ciafa ustawodawcze wyraźnie wzbrani- 
dy Panu Ministrowi poblersnła owych oplat, mimo 
to jednak wbrew Konstytucji, wbrew wyraźnemu 
hrzmieniu ustawy, którą jest budżet, opłaty te by- 
ły pobierane. Z kole! wysuwa slę sprawa upal- 
stwowienia szkół prywatnych. Połowa naszego 
szkomiictwa &ednicgo to są szkoly państwowe, 
druga połowa. więcej nawet miż polowa, są to 
szkoly prywatne. I w tej dziedzinie musimy stwier- 
dzić bierność | bezpianowość, która wynika fakże 
z tego, co mówil sam pan reierent, że zaledwie 
jedną szkołę w tyan roku cząd proponuje upań- 
stwowić. Zsiosiliśmy wniosek. ażeby w tym roku 
conajmniej 4 szkoły upaństwowić, dwie szkoły w 
ważnych środowiskach robotniczych: jedną szko- 
łę w Łodzi, gdzie istnieją tyłko dwie szkoly pań- 
slwowe, jedną szkolę w Borysławiu, gdzie wcale 
meme szkół państwowych, uastępnie dwie szkoły 
dia mniejszości narodowych, ze szczególnem u- 
wzgiędnienicm potrzeb Białorusinów, którzy ani 
Jedne) szkoły ze swolm językiem wykladowym 
nie posladzją. 

Ale nietylko zazadmenie organizacyjne należy 
tu poruszyć, istnieje także zagadnienie dncha szko- 
dy średniej. Musiiny zwrócić uwagę, że mimo dwg- 
krotnej zmiany ministrów od czasu przewrotu ma- 
jowego. pod tym wzziędem mic się nie zmieniło. 
Sekola średnia jest dale: jeszcze miejscem. gdzie 
niejednckrotnie prowadzi się agitację monarchi- 
styczna, agitację faszystowską, agitację klerykal- 
na, agitacię przeciw nieklórym zasadom naszego 
usirofu. agitacię przeciw ustawodawstwu społecz- 
nemu, azilację, wzbudzającą nienawiść między na- 
rodami. zamieszkującemi nasze Państwo. Na tę 
rzecz chcę zwrócić specjalną uwagę. 


SZKOŁA ZAWODOWA 

Szkośnictwo zawodowa nie stoł na odpowied- 
nim poziomie. Państwo, które uważa zagadnienia 
gospodarcze za zagadnienia płerwszorzędnej wa- 
gi winną większą wagę przykladać do rozwoju 
szkolnictwa zawodowego. 

W przeciwieństwie do naszych zachodnich są- 
siadów, gdzie szkolnictwo zawodawe przeważa 
nad szkcłnictwem ogólnokształcącem, u nas mło- 
dzież, wstępująca do szkół zawodowych, stanowi 
zaledwie 25% młodzieży, która uczęszcza do 
szkół ogólncksziałcących. U nas typ szkoly za- 
wodowej stol na niskim pozlomie. Cały szercg ty- 
pów szkoły zawodowej nie został odpowiednio 
wypracowany. Nasiępnie trzeba zwrócić wwagę 
na to, że szkoła zawodowa u nas nie Jest dziś po- 
piama w spoleczeństwie dlatego, że pod wzzlę- 
dem swojego ustroju posiada poważne braki. 


SZKOŁA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 

Chcę także zwrócić uwagę na dziwną obojet- 
ność Ministerium w dziedzinie szkolnictwa malej- 
szości narodowych. Mimo naszego wezwania. aby 
p. Minister przedłożył nam swój program w tei 
sprawie, nie mogliśmy się tego progranm dacze- 
kać. He razy na porządkn dziennym ta sprawa się 
zlawiala, przedstawiciele Rządu ograniczali się da 
przexistawiania drobnych okoliczności, ale myśl 
kierown:czej płanowej. mie mogliśmy się docze- 
kać. Dlatego nie mogąc czekać na teu program 
Rządu zgłostny w najbliższych dniach nasz wla- 
sny prołekt szkolnictwa dla mniejszości narodo- 


dane zarzadzenie, mające na celi uzgodnienie wyż- ' wych. 
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Wogóle zwracam uwage "na niesłychany brak 
inicjatywy Ministerjuin w dziedzinie ustawodaw- 
czej. 

Dotychczas jeszcze ani leden nrojek! ustawo- 
dawczy ze strony Ministerium Sejmowi 
ny nie został lak. że możnaby przy”: 
tej dziedzinie oświaty i szkolnictwa 
trzeb ustawodawczych nie mamy. 


WYZNANIA 


W dziedzmie wyznań zglaszamy wiosek 0 
skreślenie 1.000 zł. Czynimy to ze względów de- 
morstracyjnych na znak protestu zarówno prze- 
clwko konkordatowi, jak również przeciwko roll 
jaką duchowieństwo dzisiaj pod cpieką p. Ministra 
odgrywa. Na każdej rozprawie budżetowej mamy 
możność przedłożyć Panom nowe charakierysty- 
czne fakty. Na Komisji Bndżetowej poseł Czapiń- 
ski przedłożył szereg faktów. Od tego czasu mo- 
żemy nowe fakty Panom tu przedłożyć. 

Mushny wreszcie zwrócić uwagę na okólnik, 
wydany jeszcze przez p. Ministra Bartla, który w 
myśl uchwały przy poprzednim budżecie powzię- 
tej przez Sejm i Senat powinien być znleslony. 
Wkdoczaie Pan Minister przeląkł się akcji, prowa- 
dzomej przez sfery klerykałne. i nie mvzględnił żą- 
dania, które obie Izby uchwałliły. Trzeba żelazem 
rozpalonem wreszcie to średniowiecze w Polsce 
wypalić. (Oklaski). Tworzyła Połskę pokolenie. 
wychcwane w iwewołs tu leży przyczyna wielu 
niedomagań naszego życia państwowego. Stworzy 
z Polski państwo nowoczesne. państwo postępu, 
pokolenię, wychowane w duchu wenej, niezależ- 
nej, drmckratyczne| myśli. To będzie najlepsza 0- 
stoją naszej Niepadiezlości, to będzie siłą zdolną 
do rozwiązania tych olbrzymich problemów. jakie 
dziś przed społeczeństwem połskiem stoja. 

(Huczne cklaski na lewicy. 


UWAGI 


Od wzniosłych frazesów 


do sublimatu krok jeden 


Endecka „Qazeta Warszawska” w numerze z 7 
bm. zamieścila na stronicy 5 artykul pod tytulera 
„Organłzacje kobiece w Polsce przeciw śluhom 
cywilnym I rozwodom”. Wspominaliśmy już o iam, 
że chodzi tu o organizacje, gotowe zawsze Wy- 
stępować pod batutą kierykalną. | teraz damy te 
wołają, że chcą „Polski katolickiej", „moralnie 
zdrowej“. czego. Jak zapewniają, „najpierwszą pod- 
waling i kamieniem wẹeg'ehiym Jost nienaruszalność 
I nierozerwakność rodziny chrześciiańskiej". Tym- 
czasem ma następmej stronicy laż sama „Gazeta 
Warszawska" mimowoll poucza te damy, że sa 
małżeństwa godne i niegodne: pierwsze nie znajdą 
racji do rozwodu, drugie powinny hyć rozwie- 
dzione. Jedne mczą być „kamieniem węgielnym“, 
drugie są kamieniem u szyi. 

Dobrze, że te damy nie są architektami, skoro 
uważają, że wszeiki bez wyboru materiał budo- 
wlany nadaje,się na zakładanie podwalln. 

Aje przejdźmy do notatki (na stron!cy 6), klórą 
„Gazeta Warszawska" obdarzyła dwoma tytula- 
mi: „Zbrodniczy mąż-tyrau znecaniem sie | okra- 
cieństwem już drugą żonę przywiódł do sainohój- 
stwa”. Brzmi ona: 

„U dyżurnego przodownika w Vl-tym komisa- 
rjacie a godzinie I w nocy zjawiła się jakaś mło- 
da kobieia. która oświadczyła z piaczem. że otru- 
ła się, nie mogąc dlużej wytrzymać z mężem, któ- 
ry ją wciąż katuje. Po tycli słowach upadla na 
podłogę i zemdlała. Przodownik wezwa! pozoto- 
wie, którego lekarz stwlerdził otrucie sublimateni. 
Po przepłukaniu Żołądka, desperatkę przewieziona 
do szpitala Dzieciątka Jezus. Z przeprowadzonego 
dochodzenia okazało sie, że była nią 25-letnia Ma- 
ria Makowska (Sienna 90) druga żona malarza 
pokojowega, Bołesława, który poślubił ją zaledwie 
przed czterema miesiącami. 

„Katowana przez męża nieszczęśliwa kabieta, 
przed tygodniem uciekła z domu i udala się do 
swej siostry na ulice Wrpnią. Wczoraj przyszedł 
tam Makowski | znowu zaczął bić Żanę. Wtedy 
schwycila nóż i usiłowała przeciąć sobie mięśnie 
na rękach, lecz czym ten w porę lidaremniono. — 
Makowska wybiegła na ulicę, gdzie mąż brutal 
dogonił ją i znowu pobil. Makowskiego aresztowa- 
no. Jego pierwsza żona również oirula się przod 
dwoma laty i po kilku dniach znarla”. 
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Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 
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Krwawe walki religijne w Indjach 


W Bombaju zaczęły krążyć wieści, że człorko- 


wie sekty religiinej Pathan (to znaczy Afgańczy- | 


sy) porwali kilkoro dzieci na ofiary religiine. 
Wśród ludności himduskiaj zananowało silne wrze- 
nie, które doszło do tego stopmia, że w ubiegłą 
niedzielę przyszło do rozruchów ulicznych, któ- 
rych ofiarą padło kilku ludzi. W poniedzialek roz- 
ruchy wznewily się na Siłniejszą leszcze skalę. 


Grozę położenia spotękował jeszcze fakt. że 300 | 


Iysięcy robotników głównie z przędzalń bawełny 
morzuciło w poniedziaiek pracę i zebrali się w 
dziełniey aigamistańskiej gdzie cdrazu przyszło 
do walk ulicznyci, w wyniku których kika do- 
mów zostalo spalonych. Gdy policja położyła kres 
hójce, na mazu pozostało z abu stron kilkunasta 
zabitych i rannych, nie licząc tych. których za- 
brano do domów. aby nie wpadH w ręce policji. 
Caly Bombaj wygląda jak obóz wojenny; Him- 
dusi przeciągają przez ulice i zatrzymują tram- 
waje, poszukując w mch Pathanów, A policja 
twierdzi, że pogłoski d porywaniu dzieci nie są 
na nozem oparte, że da rozruchów me było żad- 
nego powodu. Mimo to we śradę rozruchy doszły 
do kukninacyjnego punktu tak, że władze wysłaly 


Czworo dzieci zaczadzonych na śmierć 


Franciszka Wernerowa, zamieszkafa w Brosz- 
kowicach pow. Oświęcim, wyszła pozosawiając 
w mieszkan 4 dzieci tl. dwóch swych synów 
Gustawa lat 3 i Juhana lat 1a, oraz dzieci które 
miala na wychowaniu Jana Zachwieja I Marje Si- 


kora lat 1. które zamknęła w mieszkaniu, zapa- | 


wszy przed wyiściem węgle w żelaznym piecy- 
ku. W czasie nieobecności rura od piecyka obsu- 


O pomoc 
dla sportu robotniczego 


Uchwałone już przez kormisję budżetową Seimu ` 
kredyty na sport i wychowanie fizyczne obejmuja | 


sume ogólna 9,500.009 zł. Z sumy tej prellminarz 
budźetowy przeznacza na wydatki sdmintstracyj- 
ne 788.931 zł, na wychowanie fizyczne i sport 


6.246552 zł. (mrstruktorzy, trenerzy, obozy P. W. | 


1 W. F. pomoc dia stowarzyszeń iłd.), na inwe- 
stycje 2,464.510 zł. przyczem w sumłe tej mlc- 
szozą się już kredyty na pomoc dla ciał komunal- 
mych przy funiowanmiu nowych urządzeń sporto- 
wych. 

Oprócz powyższych sum. któremi rozporządzać 
bedzie Państwowy Urząd Wychowama Fizyczne- 
go w innych działach budżetów znajdują się dal- 
sze sumy przeznaczone na wychowanie fizyczne. 
l tak budżet ministerstwa oświaty przewiduje 25 
tysięcy zł. na wychowanie fizyczne i higlenę w 
szkołach średnich. W budżecie ministerstwa spraw 
wojskowych znajduie się około 400.000 zł.. prze- 
znaczonych na wychowanie flzvczne w wojsku. 
na budowę sirzelnicy, na nagrody itd. Wreszcie 
w budżecie ministerstwa spraw wewnętrznych 
znajduje się suma 112.000 zł. na wychowanie th 
zyczne pohcji. 

Oprócz tych sum są jeszcze drobniejsze kwaty 
w dziale korpusu ochrany pogranicza, w budżecie 
minisierstwa spraw zagranicznych itd. Ogółem 
rząd przeznaczył na sport I wychowanie fizyczne 
sumę 11 miljonów zł. Jak dotąd wszystko w po- 
rządku. Ale łuż w maju ubieglezo roku z okazji 
dyskusji nad budże'em ministerstwa oświaty, w 
czasie której tow. poseł Dłamand domagał się bliż- 
szego akreślenia organn, przy pomocy którego ml- 
rister oświzty miaiby się tnoszczyć o wychowa- 
nie fizyczne, — domagaliśmy się wydajnej pomo- 
cy dla sportu robotniczego. 

Tymczasem wniosek posłów socjalistycznych, 
postawiony na komisji oświałowei w obecnej sesji 
semtrowej o przeznaczenie miljona gł. na sport ro- 
botriczy nie został przez komisję uwzględniony. 
Z mowy płk. Ułrycha nie dowiedziekśmy się nie 
konkrcincgo. dotychczasowa praktyka zaś uczy, 
że kluby rolotmcze nłe dostana nic. albo bardzo 
mala. 

*Tvmczascin masy robotnicze garną się z ochota 
i rado<'a na płace sportowe. Cóż, kiedy szczupłe 
zaschy fmansowe nie pczwałają łuż nie tyłko na 
brzączanie prymkływnych irwestycyj na robotni- 
srych hoisksch sportowych, ale wogóle na ich za- 
kładanie. Wystarczy porównać piękne stadjony 
wojszawe z ich wszełakiemi nówoczesu£ini urzą- 
dzeniami z dzikiem pustkowiam, na którem śćwi- 
czy mindzleż robotmcza, ahy się przekonać o słu- 


| podczas dysknsii nad kwestią uwolnienia z w 
| zień komunistów wybranych do parlamentu. mini- 


| wotum zanfania rządowi. 


na ulice wojsko. I to jednak mie wiele pomogło. 
gdyż tłumi Hindusów napadł na wracającą od sze- 
fa połicn deputacię Pathanów i zaczęła się gene- 
ralna bólka, w którą ze złym dla siebie wynikiem 
wrmieszala się policja. Napadnięci Pathani schro- 
nil! się do meczetu, który został oblężany przez 
thun. Dopiero imterwencja wojska położyła chwi- 
lowo koniec rozruchom, ale w mieście niepokój 
panuje dałel. 

Ten stan rzeczy w Bombaju jest nailepszem po- 
twierdzeniem faktu, że Anglicy utrzymują swe pa- 
nowanie w Indjach tyłko dzięki niebywale] nie- 
nawiści, jaka panuje między wyznawcami Buddy 
— Hindusamł a wyznawcami Mahometa — także 
Hindusami. Ta nienawiść jest tak siha. że tylko | 
obecność władz I wojsk angielskich powstrzymuje 
obie strony od generalnej krwawej rzezi. Na tej 
modstawie Anglicy są w stanie zapomocą kilku ty- 
sięcy urzędników i stutysięcznej armii utrzymać 
się w 300-milonowym krah, mimo że są ogólnie 
zmienawidzeni i mino że wyższe siery hinduskie 
o wykształceniu euroncjskiem pracują nad dopro- 
wadzeniem do zgody między rodakari. 


nęła się i upadła na ziemię, a wydobywający sie 
z pieca czad spowodował zaczadzenie znajdują- 
cych się w mleszkaniu dzieci. które ponłosly 
śmierć. Wernerowa po powrocie do domu zau- | 
ważywszy powyższy wypadek wezwnuła lekarza. . 
który jednak nie zdołał przywrócić dziedłoni žy- | 
da. 

l 


szności tego, co powłedział tow. Diamand: „Idzie 
o ducha“ | o to, jakiemi orgznam! pan minister 
oświaty hędzla się posługiwał w irosce o wycho- 
wanie ilzyczne miodzieży.* 

Zamiast preliminować pewne simy na cele 
sportu robotniczego. wylożano swego czasu np. 
Lajofńskie sumy na kiuby wojskowe, wykłada się 
sumy na drofie nagrody za .nmilemszy tndywi- 
dnalny wyczyn sportowy" itd. Żądania zaś robot- 
ników się lgnoruje, albo na odczeone rzuca się 
ochłapy. A wszak mamy prawo do równamierne- 
zm traktowania. Chcemy społeczeństwu dać nie 
naiłepszych skoczków. czy spriuterów. ale zdrowe | 
masy, które znams=inować madą siłę i tężyznę na- į 
rodu. 

Dlatego domtzamy sie kontroli seimOwej nad | 
rozdziałem funduszów, przeznaczonych na wycho- | 
wanie fizyczne, domagamy sle licznego przedsta- | 
wlelelstwa w PUWF, a co najważniejsze: poważ: | 
nych subwency] na cele sportu rohGiniczego. 

To samo żądzrie wysuwamy pod adresem gmin. 


Kongres sportu r niczego, który się niedawna 
cdbył. sprecyzował jasto nasze mowisko wo- 
bez czynników państwowych i orządowyci. 


Żądamy poparcia dla sportu robotniczego, żądamy 
świadczeń materjałnych na rzecz wychowania ii- 
zycznega prołetarjatu. Ms Sier. 


Wiadomośc! polityczne 


ZNACZENIE PROTOKOŁU LITWINOWA 

Przybyły 7 bm. do Moskwy poseł rumuński w 
Warszawie Davilfa oświadczył mzedstawiciełow: 
PATa, że sowiety, podgisniąc protokół Litwino- 
wa ze współudziałem Rumuni. stwierdziły, że wy- 
rzekają się wszelkich gwałtownych środków w 
załatwianiu z Rumunią sporu a Besarzbję, a prze- 
dewszystkiem dochodzenia swyc!i preteńsyi drogą 
zbrojną. Tak też należy rozumieć protokół, który.. 
nawiasem mówiąc, przyśpiesza realizacje pakfu 
Keiloga. Przechodząc do sprawy udziału w proto- 
kole państw bałiyckicli, posel Davila stwierdził, 
że w inłeresle tych państw leży podpisanie proto- 
kołu łącznie z Połską, późniejsze bowiem podpisa- 
nie go mogłaby stworzyć pozór sygnatarjuszy 
wcześniejszych i późniejszych, pierwszej i drugiej 
kategorii. Ponieważ państwa bałiyckie tak czy o- 
wak protokól podpiszą. nasuwa się uwaga, Że po- 
stąpiłyby lepiei, czyniąc to odrazu. 
WOTUM ZAUFANIA DLA RZADU POINCAREGO 

Na wczorajszem posiedzeniu zby dzputowanych 


stet sprawiedliwości Barthou postawił kwestię za- 
ułania. lzba 320 głosami przeciw 161 nelwaliła 


KRONIKA 


Kraków, 9 lutego. 

MRÓZ ZELŻAŁ. Wczoraj wbrew przewidywa- 
niom nagle mróz zelżał. Termometr wskazywał 
w dniu wczorajszyni rano — 10 C., w południe 
— 6 stop. C. Początkowo niebo hyło zachmurza- 
ne, a pod wieczór ustąpiy chmury. Ludzie ode- 
tchnęli po szalonym mrozie. e 

OTWARCIE SKŁADÓW WEGLA PRZEZ NIE- 
DZIELĘ. Z upoważnienia wciewództwa krakow- 
skiego zarządzA magistrat m. Krakowa, aby ze 
wzgiędu na udogodnienie mieszkańcom nabycia 
węgla — wszystkie składy węgla i środków opa- 
towych otwarte były także w ciągu nadchodzą- 
cej niedzieli i aby sprzedaż, mimo dnia świątecz- 
nego odbywać się mogła bez przeszkody. 

OGRANICZENIE RUCHU POCIĄGÓW. Z po- 
wodu ograniczenia rucha w okręgu dyrekcji ka- 
towickłe! kursują pociągi lekkiego typu N.r 440 
441 1 442/443 tylko między Krakowein u Mysło- 
wicami. Ograniczenie to potrwa około 4 dni. Pod- 
iecie biegu tych pociągów do i od Katowic oslo- 
si się. 

ZGŁOSZENIE ZMIAN W CZYNSZU. Celen wy- 
miaru państwowego podatku ad nieruchomości 
magistrat krakowski wzywa wszystkich wdaści- 
cieli realności, położonych w Krakowie, aby w 
wypadkach, gdy komorne zostanie tokatorowi pod- 
wyższone, lub gdy pobierane względnie umówio- 
ne komorne jest wyższe od komomego zeznane- 
go i opodatkowanego, zgłosili w magistracie Wy- 
dział II pł. WW. Świętych 6. II p.. drzwi Nr. 10 
podwyższenie komornego względnie różnicę xo- 
nrornego w ciągu dni 30 po zaszłej zmianie ko- 
miornegu. 

Wami niezłożenia tego zawmdomienia. jakoteż 
podania w niem świadomie nieprawdziwych de- 
nych, niezależnie od obowiązku uiszczenia należ- 
ności podatkowej — ulegną karze pieniężnej — w 
wysokości od dziesięciokrotnej sumy uszczupione- 
go względnie narażonego na zmniejszenie Inb u- 
szczupienie podatku, 

DZIENNIK PODAWCZY MAGISTRATU otwar- 
ty jest dkh stron w soboty do godziny 12 w po- 
ladnie. zamiast jak dotychczas do godziny 13. 

OTWARCIE NOWYCH WYSTAW W PAŁACU 
SZTUKI. W nadchodzącą niedzielę odbędzie sie 
w Pałacu Sztuki przy placu Szczepańskim otwar- 
cie nowej, wielkiej wystawy, która pomieści zblo- 
rowe ekspozycie Bunscha, Jabłońskiego, Karpiń- 
skiego, Kowalskiego, Leszki, Uziembly oraz dzie- 
Bocheńskiego, Chwistka, Ciompy, Czerwenki, 
zoćla, Hirania, FHciimana, Hrynkowskiego, Ka- 
mińskiego, Kaiszniewicza, Krasnowolskiego. Muel- 
lera, Saskiego, Szwarca, Terleckiego i innych. Kä- 
kast obrazów zajmie caly Palac Sztuki, który 
mo rekcnstrukcj kaloryierów jest dobrze ogrza- 
ny. W niedzielę znowu więc tłumy miłośników wy- 
belnią piękne salony Pałacu. gdzie gromadzi się 
w godzinach południowych elita naszego towa- 
rzystwa. Podczas otwarcia niema] każdej wysta- 
wy frexwencja wynosi przeszło tysiąc osób. co 
najlepiej chyba świadczy o żywem zainteresowa- 
niu sztuką plastyczną. w Krakowie i o kulturze 
naszego miasta, gdzie sztuka ta tak wysoko stoi. 
Nowa wystawa iest już drugą z rzędu w nowym 
sezonie. Co trzy tygodnie Tow. Przyj. Sztuk Pięk- 
nych zmienia wystawy. pragnac dać jak najszer- 
szy pogląd na to, co Się dzieje w plastyce kra- 
kowskiej, wśród wszystkich je] kierunków. 

OFIARY GOŁOLEDZA. Poślizgnął się na chod- 
nia: na ul. Sławkowskiej Antoni Duda z zawodu 
murarz, wskutek czego upadł i skaleczył sobie gto- 
wę. — Tego samego dnia poślizgnęła sią na piacu 
Deminikańskim przed domem Nr. 1 Franciszka 
Mazurek, wskułek czego doznała ogólnych potlu- 
czeń. — Poślizgnał się na uł. Retoryka przed do- 
mem Nr. 15 Adam Wołoszyn, lat 17. uczeń tapi- 
oerski, zam. przy ul. Czarnowiejskiej 25, wskutek 
czego doznał złamania prawej nogi w padudziu. 

POŻARY. Zawezwarma została straż pożarna do 
mieszkania St. Pfefennana, zam. przy ul Barskiej 
L. 5, gdzie wskwiek wadliwej budowy komina 
zapalila się belka w Suiicie. Szkoda narazie nie 
ustalona. Straż pożarna ogień ugasiła. — Wezwa- 
ua została straż pożarna na micę Płaszowską 45. 
gdzie przod fabryką latarń zapaliły się nagronia- 
dzone szmaty w kanale, Straż pożarna ogień uga- 
sila. — Trzeci wypadek pożaru miał młejsce przy 
ul. Kościuszki 20 w domu p. Długoszewskiezn. 
«dzie zapalda belka dotykająca do komina. 
Straż ogień złokal zowała. 

NOWI GOŚCIE „POD TELEGRAFEM". Ares;- 
iowano w Krukowie 7 osób, a to: 3 za kradzież. 
Z za włóczęgosiwo, | za przexroczeme regulam:i- 
nu sanitarno-obyczajowego i I jako poszukiwaną 
zez wladze policyjne. 
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ODZNACZENIE ARTYSTY MALARZA POLA- 
KA. Rząd holenderski zakupił na wystawie polskiej 
w Hadze obraz znakomitego malarza, dziekana 
krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych, Wdadysła- 
wa Jarockiego za dwa tysiące gukienów holen- 
derskich. 

STRZELANINA W SAMOCHODZIE. Szofer Ka- 
luziński Jan zgłosił w policji, że wiózł dwóch nie- 
znanych mu osobników do Sieprawia. W Borku 
Fałęckim w czasie sprzeczki między sobą jeden 
z nich wystrzelił z brauninza, wobec czego Kalu- 
ziński zatrzymał auto i odebrał mm broń. Osobnik 
ów wówczas wydobył drugi brauning z kieszeni 
i zażądal zwrotu odebranego poprzednio. Po od- 
daniu przez szofera broni, obaj ci osobnicy udali 
SEA w kierunku Sieprawia. Dochodzenia w 

u. 

PORACHUNKI OSOBISTE SKOŃCZYŁY SIĘ 
ROZBICIEM SZYBY. Piszczek Kazimierz, tapicer, 
zam. przy ul. Starowiślnej 13, zgłosił w policji. 
ża rozbił mru szybę na tle osobistych porachunków 
niejaki Marian Grinberg, pom. handlowy, rzucając 
w okno kawalek cegly, przyczem wyrządził imi 
szkodę na kwotę 20 zł. 


ZEGAREK I WINO. Czyż Rozalia, lat 19, bez 
stałego miejsca zamieszkania, aresztowaną została 
przez IV komisarjat PP za kradzież złotego ze- 
garka damskiego, wartości 130 zł. na szkodę Aro- 
na Felsera. — Gruszkiewicz Zbigniew, lat 19, zam. 
przy ul. Chodkiewicza 10. aresztowany został 
przez [ll komis. PP za kradzież kilku flaszek wina 
z zamkniętej piwnicy Stanisława Jędrszczyka. 

= oc 


POLSKA AKADEMIA UMIEJETNOŚCI Posiedzenie 
Wydziału filologicznega odhędzie się w pomiedzialek 11 
bm. o godzinie 5 popołudniu. Porządek dzienny: 1) czł. 
W. Klinger: „Próba rekonstrukcji fragmentów Tyrtało- 
sa"; 2) prof. J. Otrębski: „Sprawozdanie z hadań nad 
dlaloktami pólnucno-wschodnia-litewskiemi*. Potem od- 
będzie we p sledzenie administracyjne. 

—000 — 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w soboię premjera „Madame Sans Gene", która 
po dłuższych przygotowamach w całkiem nowel opra- 
wle dekoracylnej i kostlumawej wchodzi na afisz ! po- 
zostanie na nim lutro | nastopne dni tygodnia. 


ROBERT CASADESUS, planista, tak dobrze znany 
melojuanoni krakowskim, wystąpi tyko łedćn raz w po- 
niedziałek 11 bm. w Starym Teatrze. Znakomity ariy- 
sta wykona program, odtworzeniem którego zdobył nle- 
dawna w Paryżu | Lomdynie uznanie krytyki 1 pubilcz- 
ności 
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KARNAWAŁ 


WIELKI BAL WSCHODNI W STARYM TEATRZE. 
Dziś w sobotę wielki hal w salach Starazo Teatru piek- 
mie przyczdobioneni! dekoracjami wschodniemi. Zabawa, 
jaklej jeszcze w sezonie karuawałowym nie bylo. — 
Chceaz poznać wykwłnt zabawy, Śplewz do Starego 
Teatru, a przyznasz, że zahawiłeś się muzyką, tańcem. 
mtrygą | weselem. W sal bułetowej, w której zasię- 
dziesz dla odpoczynku w pieknym kloskn, przedsiawia- 
ięcym palac Maharadży, służba dostarczy cl dobrego 
fikworu zapomnienia a trosce dnia codziennego. Baja- 
dery t wróżki rozsiadie w świątyniach wschodu zdra- 
dzą ci tajniki przyszłości. Grono nroczych artystek tes- 
tru miejskiego pp. Antwiczówna, Bednarska, Kostecka, 
Łorińska. Osuchowska. Treszczyńska — obdarzą dię 
zapachem kwiatów egzotycznych. Czas wolny od tańca 
L innych zabaw wypelnią występy pierwszorzednych 
sil baletowych, jak p. Wojnar ze swa uroczą parinerka 
p. Soboltówna I świetny a wykwininy płosenkarz, ułu- 
bleniec publiczności p. Cybulski z p. Runowiecką. Dla 
pań zgotrwano wiele miłych niespodzianek. Sale stro- 
wne w dekoracje, światlo, dywany i kwiaty, będą pun- 
ktem zbornym dla wszystkich ster towarzyskich mia- 
sta Krekowa. Spotkają się tu wszyscy znajomi i czuć się 
beda swojsko a nlezwykle, atrakcje pozostaną in dugo 
w pamięci. Śpieszcie panle, strojne w suknie balowe, 
kostiumy | maseczki — wyfraczeni, smokingowi I błąd- 
m rycerze kostiumowi, aby przeżyć naę zapomalenia 
w pięknych pałacach | świątyniach wschodu. Resztę z2- 
proszeń wydnie się przy ul. Siemiradzkiego 24, oraz 
w dniu zabawy przy kasie biletowel 
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SPORT 


ZAWODY HOCKEYOWE „ŁEGIA” — „SOKÓŁ” od- 
hędą się w niedzielę 10 bm. o godziwe 9 rano w Parku 
Krakowskun. Wstep wolny. 

—000— 


Z Dolski 


ZHÓJECKI NAPAD NA TOWARZYSZA KA- 
WALCA. Umezdaj w godzinach wieczornych w 
dzielnicy Bogucice w Katowicach na redaktora 
„Gazety Robotniczej", bow. Kawałca, który szedł 
w towarzystwie znajomych, napadlo kilku niczna- 
nych osobników, którzy poturbowali za dotkliwie. 
Policja wszczęła dochodzenie celem ustalenia, czy 
napad mial charakter polityczny, czy toż nasią- 
pal z innych przyczyn. 


OLBRZYMIA AFERA PRZEMYTNICZA. Wła- 
dze celne w Katowicach wpadły na trop ołbrzy- 
miej afery przeniytniczej, której nici prowadzą do 
Warszawy, Wima, Lwowa i Krakowa. Na komo- 
rze celnej podczas rewizji stwierdzono, że 30 wa- 
gonów wyrobów żelaznych, zadeklarowanych jest 
jako towar austriacki, a tymczasem okazało się 
że towar ten jest pochodzenia niemieckiego. Szcze- 
zóły Śledztwa są trzymane w tajemnicy. Władze 
są na tropie największej bandy przemytniczej, ia- 
ka kiedykolwiek grasowała w Polsce. 

ZAMORDOWANIE 5 OSÓR. Ubiegłei niedziel: 
przejeżdżający autobusem z Radomia do = 
szewa byli świadkami strasznej sceny: Szosą, któ- 
ta jechał auiobus, uciekało dwoje staruszków, a 
za rami gonił z zakrwawłaną siekierą młody wie- 
świak. Gdy dopadł uciekających. jednem uderze- 
niem rozplatał głowę kobiecie, następnie dopadł 
Starca i zadal mu kilka Śmisrtełnych ciosów, po- 
czem ra się do ncioczki w kierunku wsi Ja- 
niszpoła. Natychmiastowa pomoc okazana starusz- 
kom przez pasażerów anłobusu nie zdołała ocalić 
życia. Tymczasem morderca, jak stę okazało Ja- 
siński, udał się do mieszkania swego szwagra, a 
zastawszy go leżącego w lóżku zamordował ga 
siekierą Po dokonaniu tego mordu, udał się do 
swej chaty w sąsiedztwie i dopalmi! zemsty na 
własnej żonie oraz parommiesięcznem dziecku. prze- 
bijając oboje widłami. Nakoniec podral:! własną 
chatę i uciekl do lasu. Pościg za zbrodniarzem nie 
dał dotąd rezultatów. Jasiński był już 17 razy ka- 
rany za kradzieże, pijatyki į rabki. Gstatnło 
przed kilkoma dniami wypuszczony został z wię- 
denia 

KRWAWE ZAJŚCIA MIEDZY WOJSKOWYMI 
W BYDGOSZCZY. Przed kiku dhianri w kosza- 
rach 8 dyonu samochodowego wydarzyła się po- 
pwa tragedio. Od pewnego czasu i mię- 
dzy sierżaniam} Nowosadem i Krarczyńskim ule- 
gły naprężeniu ze względu na wiadomości. krążą- 
œ o Kraxzyńskin. który jakoby za swych cza- 
sów kawałerskich uwirzymywał stosinki miłosne 
z obecną żoną Nowosada. Nieporozumienia zao- 
strzyty się ostatmo, tak, iż między Nowosadem 
i Krajczyńskiim doszło do bójki na pięści. Kraj- 
czyńska wyrzucala mężowi jego postępki za cza- 
sów kawalerskich, ten zaś postanowił wyjaśnić 
sprawę w mieszkaniu Nowosadów. Konfrostacja 
wypadła fatalnie, Nowosad rozdrażniony wido- 
kiem wchodzącego Krajczyńskiego wyszedł na 
chwilę, poczem wrócił z rewolwerem w reku, mie- 
rząc w stronę Krajczyńskiego. Krazczyńska za- 
słonia męża, otrzymując 3 rany w glowe. Kraj- 
czyński również dobył rewolweru i 6 strzałami 
zranił śmiertelnie Nowoszda. Stan Krarczyńskiej 
me jest groźny, Nowosad zaś zmarł w szpitalu, 
pozostawiając żonę i dziecko. „Dziennik Bydgo- 
ski* donosi o drugiej tragedii, w Bydgoszczy w 
ubiegły poniedziałek w koszarach 62 pułku, w mle- 
szkaniu kpt. Teichmana. Z mestwierdzonych do- 
tychczas przyczyn kpt. Teichmam 3 strzalami za- 
bil mlodego kaprala, poczem usitowal popelnić sa- 
mobójstwo, raniąc SIę w głowe. Stan kpt Teich- 
mana jest beznadziejny. 

—000— 


z zastanie 


WYBOR .MISS EUROPA". Jury konkursu pięk- 
ności przyznało tytuł „miss Europy“ kandydatce 
węgierskiej Naigroźniejszą konkuremtką jej była 
„miss Polonia“ craz przedstawicielki Francji i 
Grecji. Kandydatki przedstawiły się łury kolejno 
w toaletach wieczorowych i spacerowych. Wybór 
był niezmiernie trudny. zdyż każda z pięknych 
uczestniczek konkursu miała swych zwolenników. 
Wszystkie kandydatki do tytułu „miss Europy" 
wyjechały do Nicei, gdzie zabawią do wtorku. 

NIEPEWNOŚĆ CO DO LOSU TROCKIEGO. — 
nVossiśche Zeitung" donasl z Konstantynopola, że 
okręt rosyjski „Krasny Flot“ przybił 7 bm. rano 
do portu w Stambule. Wedle niepotwierdzonych 
dotąd pogłosek wśród pasażerów parowca znał- 
dować się ma Trocki pod przybranem nazwiskiem. 

W STANIE ZDROWIA MARSZAŁKA FOCHA 
daje się zauważyć stopniową poprawę. 

GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
NA LITWIE. W Kownie kursują uporczywe po- 
gloski, że kilku więźniów politycznych zmarło 
podczas głodówki. urządzonej w więzieniu kowień 
skiem. W głodówce brało udział 350 więźniów. 

ZIMA. We czwartek rano wynosiła temperatira 
w Wiedniu 12 stopni. Dopływ wady da wodacią- 
gów miejskich jest tak skąpy, że Wiedeń znakduje 
się w przededniu kałastroły wadociągowe|. Pia- 
nowame jest od dziś w sobotę zamtkuięcie wodo- 
clągów w mieszkaniach piętrowych. We wszyst- 


GŁODÓWKA WYBITNEGO POLITYKA. Dono- 
sza z Londynu, że de Valera, więziony w Belfast. 
rozpoczął obecnie głodówkę. De Valera jest zna- 
nym przywódcą wołmościowego ruchu w Jrlandfi. 


i Międzynarodowe zawody 


narciarskie w Zakopanem 
oj 


Zakopanie. 5 lutego (PAT). Dzisiaj odbyły sie 
dwa biegi ua 18 klm. jeden indywidualny, drugi 
do kombinacii. Startowało 48 zawodników, bleg 
ukończyło 40 zawodników. Wyniki biegu indywi- 
dualrezo są następujące: 1) Saarinen (Finlandia). 
2) Knuuśiila (Finlendja), 3) Bergström (Szwecja), 
4) Hanson (Szwscia), 5) Haaakonsen (Norwegia), 
6) Janseon (Szwech), 7! Läbkanen (Finlandia). 8) 
Krebs Ernest (Niemcy), 9) Domh Franciszek (Cze- 
chostowacja), 10) Bussmann Warter (Szwajcarła), 
11) Fisera Franciszek (Czechosłowacja), 12) Fei- 
stauer (Czechosłowacja), 13) Motyka Zdzisław 
(Pofska). 14) Nemecky Józef (Czechosłowacja). 
15) Słonek (Czechoslowacia), 15) Jansa Josko (Ju- 
gosławia), 17) Kosnarek Wilhehn (Czechosłowwa- 
cja), 18) Stehlik (Czechosłowacia), 19) Krzepiow- 
ski Andrzej Il} (Polska), 20) Schuster (Niemcy), 21) 
Wahl Oito (Niemcy), 22) Michalski Stanisław (Pol- 
ska), 23) Motyka Juljan (Polska), 24) Skupień Jan 
(Połska). 25) Kzól (Polska). 26) Hodec Tomasz 
(Jugosławia). 27) Kulka Józef (Czechosłowacia)). 
28) Suleja Władysław (Polska), 29) Jansa Janko 
(Jngostawia), 30) Zojcz Harman (Rumunja), 31) 
Teisseyre Stanisław (Polska), 32) Schiele Kaz} 
mierz (Poiska), 33) Bukas Karol (Łotwa), 34) Ma- 
chatschek Franciszek (Czechosłowacja), 35) Kmet 
Starko (Jugosławia), 36) Mikler (Polska), 37) No- 
wak Stanislaw (Polska), 38) Csekey Juljusz (Wę- 
gry) 39) Rajski Adam (Polska), 40) Purcarea Mi- 
kalae (Rumunia). 

Trasa biegu 18 idm. tak indywidualnego lak i 
złożonego zaczynała się na Wilczniku I biegła dro- 
ga popod Reglami. Nie dochodząc do Doliny Ko- 
ścieliskiej, skręcała ku północy jako podbiez na 
szczyt Gubałówki, noczem prowadziła wzdłuż 
grzbłeżu Gubałówki. Od punktu około 1080 me- 
umów wzniesienia następował przeszło 2-kilome- 
trowy zjazd ku Kościeliskom koło sanatorium wój- 
skówego, poczem znown obok szosy ku Lipkom 
i na Wałcznik. 

Dzień był pochnmeny, spadł drobny śnieg, wa- 
runki Śnieżne średnie. Zawody zaszczyci swoją 
obecnością p. prezydent Rzeczypospolitej. 

Zakopane, 8 lutego (PAT). Do biegu 18 kim. do 
kombinaci startowało 51 zawodników doszło da 
mety 43. 1) Jarwinen (Finlandja) 1.2521 godz. 2) 
Stenen (Norwezia) 1-26.5, 3) Vinjarengen (Norwe- 
zja) 1.26.29, 4) Czech Bronisław (Polska) 1-26.57. 
5) Belzum (Norwegia) 1.27.29, 6) Nuotio (Finlan- 
dia) 1.2735. 7) Muller Qustaw (Niemcy) 1.27.3, 
8) Czech Władysław (Polska) 1.28.40, 9) Baner 
Hans (Niemcy) 129.15, 10) Etirich Albert (Czecha- 
słowacja HDW) 129.38, 11) Szostak Karol (Pol- 
ska) 12956. 12) Aschauer Józef (Niemcy), 13) 
Skagnaes (Naorwezla), 14) Kratzer (Niemcy), 15) 
Johansson (Norwegia), 16) Erikson (Szwecja), 17) 
Szostak Antoni (Polska). 18) Zytkowicz Włady- 
sław (Połska), 19) Ikin Walter (Czechosłowacja). 


TELEGRAMY 


KLĘSKA GIEŁDOWA W NOWYM JORKU 

Wiladai, 8 hego (PAT). „United Press“ donosi 
z Nawego Jorku, że na wczorajszej giełdzie no- 
wajorskie! spadły papiery ozólem o miliard dola- 
rów. Niektóre papiery spadty w krótkim czaałe a 
17 punktów. 

UŁASKAWIENIE MORDERCY PREZYDENTA 

MEKSYKU 

Wiedeń, 8 kriego (PAT). Dzienniki donoszą z 
Meksyku, że wczoraj rano, gdy morderca gen. 
Obregona Toral by! prowadzony ua płac strace- 
nia, przyszedł telegram od prezydenta meksykań- 
skiego odraczający stracenie. 

WALKI W AFGANISTANIE 

Wiedeń, 8 lutego (PAT). Dziermiki donosza z 
Londynu: „Daily Telegraph" donosi z Peszawa- 
ru, Że krążyły tam pogłoski o ultimatum rosyl- 
skian pod adresem Habibuilaha. Ultimatum domaga 
się zaniechania plądrowania skarbu państwa przez 
Habibullaha i złożenia w przeciągu 8 dni 3 mijo- 


kich częściach europeiskiej Rosji panują silne mro- , nów Í. sztr. za broń | amunicję, dastarczoną przez 
zy. Temperatura waha się od 20—40 stopni. W Mo- | Rosję. W razie odmowy będzie Kabul hombardo- 
skwie nocy ubiegiei termometr wskazywał — 28 | dowany przez samoloty rosyjskie. 


stopni. Szkoły są zamkniete. 


—aaa— 


NAPRZÓD” 


Debata budżetowa w Seimie 


(Telelanem od korespondenta „Naprzadu'”) 
Warszawa, 8 lutego. 
PRZEMÓWIENIE MINISTRA OŚWIATY 

Na wcearajszem popoludniowem posiedzeniu 
Somu w dyskusji budżetowej zabrał glos miuister 
o n. Świtalski, który wygłosi! następujące 
nie. 
asu mojej mowy na komisji budżetowej 
iiom to, co wówczas zapowiadałeni. Mla- 
- uzgodnHem plan nauki w 7-mlo klasowej 
powszechnej tak, aby trzy ostatme addzia- 
skaly mialy tersam płan, co trzy pierw 
szkały średniej. Następie w mirmnazjach 
anr liczbę godzin da 30 tygodniowa. 
776 era to przeciążóniu mlodzieży w sposób na- 
uge nicco mechaniczny. Chciałem stworzyć fakt 
dokonany | postawić zasadę, że przeciętny uczeń 
»olrzebuje trzech godzin pracy domowej, wsku- 
tek czego lekcje nie mogą trwać ponad 5 godzin. 

Krytykowano również ton, w lakim zwracałem 
~g fo nauczyciełstwa. Że ton poleceń musi być 
niekiedy kategoryczny. to przyzna każdy, kto zma 
warunki pracy szkolnej. Trzeba mieć odwagę ha- 
nowania niekiedy zbyt goriiwych a wąsko noje- 
zapalów aauczycieli. 
ano mi też, że zmniejszenie liczby godzia 
Mita się materialnie na nposażeniu nauczycieli. 
Interesy nauczycielstwa nie były ml obojetne, nie- 
kiedy Jednak minister mus! wybierać między in- 
terasem nauczyclelstwa, a dobrem imiodzieży. Ja 
v'vbierać będę zawsze dobro młodzieży. 

Następnie p. minister odpowiadał ra zarzuty 
przudstawicłeli kluhów mniejszośc! narodowych. a 
w sprawie szkół „wwakwistyczinych" powiedział: 

Usawa z roku 1924 obowiązuje i trzymać się 
jej muszę. Przejście na system odrębnych szkół 
dla każdej mniejszości mogłoby być rozważane, 
gdyby odpadła niebszpieczeństwo, żo szkoły te 
beda ogniskiem nacjonalizmu, pragnącego zuiszczyć 
zgodnc współżycie narodowości. Enuncjacie nie- 
których posłów świadczą. że niebezpleczeństwo 
1o nie est usunięte. 

Poruszono pozatem mmóstwa zagadnień. których 
rozwiązanie wymaga miijonów. Pewne projekty 
-4 opracowane, lecz nie mogę ich przedlożyć, 
me wiem, ilu pieniędzmi mogę operować. Fi- 
Bibuwo zirudniliwny sobie sprawę, szerzej po- 
irektowawszy zasade beznłatności szkoły, niż w 
irach zachodnich. Wykrić odpowkalnich sum 
7 budżetu nie można i Panowie również tego mie 
*nkanaliście. Kosztem oszczędności w innych re- 
sortach nie można zaspokójć potrzeb oświaty. Po- 
trzebne są nowe źródła dochodów i bez nich spra- 
wy Szkolnictwa nle będa mogly być istotnie po- 
stnięte naprzód. 

Po przemówieniu referenta pos. Stypińskiego 
(BB) zakończono obrady nad budżetem oświaty. 


BUDŻET MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI 

Budżet ten referował pos. Rosmarin (Koło żyd), 
który podmósł. że mlnister sprawiedliwości w 
Polsce nie spelnia roll, jaką ma gdziełndziej, straż- 
mka praw, który pilnuje przostrzegamla ustaw i 
Konstytucji we wszystkich dziedzinach życla pań- 
stwowego. 

Dotychczas jeszcze nie wprowadzono ustaw 0 
swabadach obywatelskich i nle zmeslono ustaw, 
które są sprzeczne z Konstytucją. 

Następnie mówca omawia prace komisji kody- 
fkacyjnej, kwestię braku budynków. sprawę po- 
lepszenia uposażeńla sędziów, gdyż stan dzisiej- 
Szy naraża na szwank niezależność sędziowską, a 
najlepsze sily uciekają z sadowaiciwa. Stwier- 
dzając nuogól poprawę w więziennictwie, podnosi 
<prawę porządków w Studzieńcu i domaga się u- 
sumięcia z departamentu osób, które za to, oo Się 
dzieje w Studzieńcu są odpowladzialni. Wkońcu 
porusza sprawę urlopów dla Hipka-Wariata itp. 


Przemówienie 
tow. posła Swiątkowskiego 


Rząd obecny nie odnosi sie przychyłnie do czyn- 
nika ludowego w sądownictwie, co okazalo się w 
tem. że w b. Kongresówce dekretem zniósł Insty- 
tucję ławników sądów pokolu, ograniczył kompe- 
tencję tych sądów do mtdinum. znłósł calkowicie 
ich kompetencje karmą I chcłałby na gminy wto- 
żyć koszt utrzymania tych sądów. 

Taksama nieprzychylnie potraktował rząd w de- 
krecie sądy przysięgłych, w określeniu sposobu 
ich wybierania. uchylania wyroków tych sądów 
aaz wzmocuiając wpływ przewadniczącego [n- 
Stkytncja ławników znosi sąd w tym czasie, gdy 
ga zachodzie i xzschodzie najbliżsi sąsiedzi siara- 
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nych kursów dla 'awnlków i wydawanie odpowie- 
dnich podręczników nopularnych. Widocznie mmi- 


lą rozbndowywać przez tworzenie specjal- | 


sterjum powiedziało sobie z góry. że to iest in- 
stytucja bezużyteczna. 

Dalej w działalności minisierstwa wrawiedliwo- 
ści daję Się zauważyć dążenie do sztucznego 
zmniejszania lioścl spraw sądowych i przystoso- | 
wywania do zbyt szczupłej liości sędzów. Pod- 
noszę tu zwłaszcza wprowadzenie tak zw. kaucyi 
kasacyjnych, które wniesienie skargi kasacyjnej i 
czynią załleźnem cd zleżenia wygórowanej kwaty | 
450 złotych. Rzekomo ma się w len sposób prze- 
crwdziajać złośliwemru pieniactwu. (P. Rosmar!n: 
łstnleją przecież ulgi dla ubogich). Ale są wypad- | 
Ki, żę człowiek hiedny np. ma maly domek, z któ- 
tezo nie ma Żadnych dochodów. Z prawa ubce:cli 
już korzystać nie może, a skarge wnieść mus- 
Domulemywanie się zresztą złośliwości zgóry nie 
Jest odpowiednim sposohem. Lepiej jest karać pó- 
źniej za mięuzasadulone plłegiactwu. 

W sprawie notarjuszy rząd nie zajął żadnego 
stanowiska. Niektórzy notariusze podobno poble- 
rają jeszcze emerytury sędziowskie przy swych 
dochodach. Dzialalność komisji kodyfikacymej ob- 
darza nas prawdziwemi pomnikami grawnemi. ale 
kalejmość ich jest nieco wadłiwa. Iotychczas ne 
ma jednolitego kodeksu pracy i kodeksu karnego, 
któryby usunął wiele przepisów antydemokraty- 
cznych z dawnych czasów. Prawodawstwa dekte- 
towe powinnoby być .w jakiś sposób skomasowa- 
ne, bo istnieje wprawdzie dawria zasada, że niko- 
go nie usprawiedliwia wieznażomość prawa, alc 
dziś zasada ta przestarzała. 

Wbrew urzędowemu optymizmowi minlstra Ca- | 
ra o stosunkach w więziormictwle mówcą ma Hez- | 
ne zastrzeżenia, wskazuje na stosunki w zakładzie | 
poprawczym dla dzieci w Studzieńcu, utrzymuje. 


że bije się dziec] w zakładzie w Cieszynie | żąda 
przejęcia tych zakładów przez ministerium oświa- 
ty, Ragby też wiedzieć, wielu z pośród 15.000 
amiesiichowanycji więźniów znalazło się z po- 
wzotem w więzieniu. 

W dalszej dyskusji przemawiali posłowie: Czer- 
niek] (Stronnictwo Chłcpskie), Pleracki, Piłsudski 
(BB). Zahaiklewicz (klub Ukraiński), Greckl (Bia- 
łoruski klub Chl. Rob.), Brodacki (Piast), Seidler 
(HB) i Rosiak (Frakcja kom.J, poczem zabrał głos 
minister sprawiedliwosci Car. 

=- a a maka KEANE 
PRZEMÓWIENIE MINISTRA SPR4WTEDTIWO- 

ŚCI CARA 

P. minister zapewnia, że wprowadzona od I-go 
stycznia ustawa © usirofu sądownictwa w niczeni 
nic narusza uiczawisiości sędziowskiej. Już Kon- 
stytucja 19<1 roku przewidziała usuwalność i prze- 
noszalność sędziów w przejściowym okresie reor- 
zanszacił sądem niotwa. 

W sprawle uposażeń. przygotowywana jesl u- 
stawa. Zaprz? dalej minister, jakoby zdarzały 
się fakty bicia uięź nów. p 

Co do spraw Studzienca, to jest to zakład pry- | 
wałny. powstaly z fundaci Kickich. Ministerstwo 
spruwiediiwości ma zastrzeżony dość poważny 
wplyw ! wcale nie chce się uchylać ad odpow 
dzialności za obowiązek komiroli. Dodaje, że wy- 
pathi, o które obecnie chodzi. miały mięisce w la- 
tach 1922—1923. 


gującega 1a die EE pana Wiszuickiczo, sę- , 
dziego sądu najwyższego. który ukochał ję pracę 
i pracuje beziniercsownie. Warunki pobytu mto- 
dzieży ulezly radykałuej zmianie. Warsztaty jed- 
nak nie zostały wyposażone w narzęd pobu- . 
dowano stadion. (oczywiście nie możemy niektó- . 
rych rzeczy jeszcze wprowadzić dla braku dosta- ` 
tecznych środków. W tej chwili o znęcaniu się nad 
młodzieżą nie może być mowy. 

Na tem zakończone obrady nad budżetem mini- , 
sterstwa sprawiedliwości. 

. 


. 
Obrady piątkowe 

(Teleionem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 8 lutego. | 
BUDŻET MINISTERSTWA SKARBU | 

W dniu dzislejszym Sejm przystąpił do dyskusji 
mad ministerstwem skarbu. Po referacie posla Ho- i 
tyńskiezo (BB). zabrał głos pose! Woźn'cki (Wy- 
zwolente), zapyłując czy rzad przedloży ustawe 
o kredyłach dodatkowych za rok 1927—1928, a je- 

Śl nie, to czem to rząd możywuje? 

Przedstawicieł ministerstwa skarhu p. Zaczek 
poświęca znaczne część swego przemówiewa spra 
wie urzeduiczej. twierdząc, że nadwyżka płac w 
ciwi: obecnej nle jest możllwa. Omawlaląc na- 


=ięmnie system podatków bezpośrednich lacznie z « j 


podatkiem obrotowym. stwierdza p Za 
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system ten nie wytrzymuje krytyki, pochodzi on 
z czasów inflacii. Wołhec tego refomna podatków 
cst niezbędna. 

Pa przemówienm posla Czetwertyńskiego (en- 
dck) zabrał glos tow. poseł Zaremba. Przemówie- 
nie tom Zacemoy dla braku miejsca podamy w ca- 
łości osobno, Mówca nasz zaznaczyi na wstępie 
swcgo przemówienia. iż ostatnie fata rozwiały 
wlełe złudzeń, nawet BB zmierza do reformy po- 
datków. Obecny budżet demonstruje klasowy cha- 
rakter polityki państwowej, chociaż zaczęto od 
jikcj] państwa ponadkiasowego. Poddawszy szcze- 
gólowej analizie nasz system podatku prze- 
szedl tow. Zareniba do omówienia przedsiębłorstw 
naństwowych, stwierdzałąc. że PPS jest ich zwo- 
lennikiem, jednak mówca zwraca uwagę ma wzrost 
kosztów admlnisiracyinych, oraz ich razma.iość 
w poszczególnych przedsiębiorstwach państwo- 
wych. Przedsiębiorstwa nasze są oddane na lup 
„Lewiatana“. 

Posel Brun (BB) podkreśla. że obecny systeni 
padatkowy daje premie nieuczciwym platnikom. 

Pose! Farbsteln (Kolo żydowskie) zaznacza, że 
podatek przemysłowy obciąża ludność miast po- 
nad miarę. 

Posel Puchatka (ChD) omawia stosimki pracy 
w monopołach państwowych. 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA SKARBU 

Następnie zabrał głos minister skarbu p. Cze- 
chowicz. Mowa mumstra zwrócona jest w wyso- 
kim stopniu przeciwko ptatyzmowi. Podkreśla ko- 
nieczność rozbudowy Banku Rolnego i koniecz- 
ność dostarczania kredytów samorządom przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego. — Wracając do 
sprawy etatyzmn oświadoza minister, że niepo- 
trzebna (?) dyskusja w tej sprawie jest szkodliwa 
dia naszego kredytu zagranicą. Omawiając zaniia- 
ry rządu, zaznacza minister, że rząd zamierza ła- 
zgodzić stopę podatku obrotowego i zreformować 
podatek dochod. Jednorazowe wykonarie takiej 
reformy zachwiałaby jednak — zdaniem ministra, 
równowagę. Obecna chwila nie nadaje się — zda- 
wem ministra — do refcrmy podatkowej w całej 
rozciągłości, a ta wskutek niepomyślnego świato- 
wego rynku pieniężnego i nlemożności przerzucć- 
ula wydatków inwestycyjiiych na kredyty zagra- 
mezne. 

Odnośnie do kredytów dodatkowych oświadcze- 
nie ministra było wysoce niejasne. Minister po- 
wołał się mianowicie na złożone jwż zamknięcia 
rachurkowe. Zaznaczyć neleży, że nle chodzi iu- 
taj tylko o zamknięcia rachunkowe, ale też o spra- 
wę kredytów dodatkowych, bowiem rząd przekra- 
czył hudżet o 500 millonów złotych. 

W zakończeniu minister oświadczył, że kredyty 
dodatkowe hędą przedłożone Izbie nlestety |ednak 
nie określił wogóle terminu — kłedy się ta stanie. 

Poseł Rybarski (endek) domagał się również 
wyjaśnienia sprawy kredytów dodatkowych. 


BUDŻET MINISTERSTWA SPRAW WOJSK. 

Przystąpiono do obrad nad budżetem wojska. 
Zaznaczyć należy, że reprezentanci ministerstwa 
spraw wojskowych nie przybyli da Selmu. 

Sprawozdawca. poseł Kościałkowski (BB) wy- 
powiedział się przeciwko skreśleniom dokonanym 
w budżecie. 

Posel Fienlążek (Piast) doniagat się podwyż- 
szenia żołdu dła żolnierzy. 

W clrwii zamknięcia numeru (godzma 8 wie- 
czóc) posiedzenie trwa. 

Po przedyskutowaniu budżetu wojska Semi 
przystąpi jeszcze dzisiaj do budżetu rent | emery- 
tur, poczem być może że jeszcze dzisiaj odbędzie 
się H glosowanie nad budżetem. 


U b . 


Senat obraduje nad budżetem 


Warszawa, 8 lutego (PAT). W dniach 5 i 6 hni. 
chradowała pod przewodnictwem wicemarszałka 
Głiwica senacka komisja skarbowo-budżetowa nad 
prelkninarzem ministerstwa rolmctwa. Po refera- 
cie senatora Bożuszewskiego (BB) zabral glos mi- 
nister rolnictwa p. Niezabyiowski, podkreślając 
wielkle znaczenie rolniotwa w państwie ł zazna- 
czałąc. że Jeżeli się zważy okaliczność wydatnej 
pomocy, z jaka przychodzą rołnictwu banki pań- 
stwowe. to można rzec, że sytuacja rolnictwa n- 
legła duże] poprawie. 


Skutki zimy w Warszawie 


Naprzodu“). 
gwałtownej zadymki śnieżnej, która 
spalenie się kabli elektrycznych. 
urszawle ustał dziś rano ruch tranywa- 
z trudem kolo pałndnia częściowo u- 


Warszawa, 8 luiego (tel. własn 
Z powodu 
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Przegląd Sospodarczy 


WALNE ZEBRANIE BANKU POLSKIEGO 

Warszawa, 8 lutego (PAT). Wczoraj odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie akcjonarjnszy Ban- 
ku Polskiego pod przewodnictwem prezesa Banku 
Stanislawa Karpińskiego. W zebraniu wzięło u- 
dział 227 akcjonariuszy, posladających 874516 ak- 
cyj. Zehranle zatwierdziło jednogłośnie przedło- 
żone sprawozdanie za rok 1928 wraz z bilansem 
ostatecznym oraz rachunkiem strat i zysków, u- 
chwalając podział zysków z tein, że przypadająca 
dywidenda 16 zl. od jednej 100 złotawej akcji 
pierwszej emisi ma być wyplacana począwszy 
od 8 bm. Na akcje druziej emisji, bedące dotych- 
czas w posiadaniu skarbu państwa, przypada 5 
miljorów zł, pozatem skarb państwa otrzyma 15 
milj. zł. lako udział w czystych zyskach Banku, 
poczem nastąpóly wybory do Rady Banku i do 
komisji rewizyjne. Da Rady nadzorczej wybrani 
zostali: Zygmunt Chrzanowski, Alfred Falter, An- 
drzej Wlerzbicki; do komisji rewizyjnej Tomasz 
Koaątkiewicz, Stelan Laurysiewicz, Stanisław 
Lipczyński 

Z TARGU PIATKOWEGO W KRAKOWIE 

Na plątkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 litr 35—40 gr. mleko niezbier. 1 Etr 50—55 gr. 
Śmietanka słodka 1 lim 70—75 gr. Śmietana kwaś- 
ma | litr 160—720 zł, masło zwycz. | kg. 6'20— 
6'60 zl, masło deser. 1 kg. 7'80—0'20 zt, ser kro- 
wi 1 kg. 130—140 zł. jala kopa 16'70—1750 zł. 
daja sztuka 28—30 gr.; kury szt. 5—10 zł, kaczki 
Żywe szt. 6—7 zł. kaczki hits szt. 5—6 zł., gęsi 
żywe szł. 12—15 zł. gesi bita szt. 10—14 zł., in- 
dyk szt. 20—25 zl. indyczki szt. 14—18 zl„ kwi- 
czoły para 1—1‘20 zł.; jabłka kraj. kompot. 1 kz. 
1—1'40 zl. jablka stolowe 1 kg. 1'50-2 zł. cy- 
tryna szt. 12—15 groszy; ziemniaki 100 kg. 11—12 
zl„ marchew 1 kg. 40—50 gr.. buraki 1 kg. 20—25 
Er cebula 1 kg. 50—60 gr. kalafjory 1 szt. 2—3 
zł. pietruszka | kg. 65—80 gr., seler i kg. I'[0— 
1'20 zł, włoszczyzna 1 kg. 70—80 gr.; karp 1 kg. 
6'50 zl, szczupak I kg. 7—8 zł., okoń 1 kg. 4 zł. 
Hn 1 kg. 6 zł. węgorz | kg. 12 zł, sandacz 1 kg. 
10—12 zi. sm I kg. 5—6 zl. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKII 
ROZPOWSŻECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


ODCISKI 


sów RZ 
IOL 


rm czyt ÉEN 
LSK 


Ważne dla PP. Chirurgów 
i Ginekologów! 


Według wszelkich wskszań lesarskich robię udos- 
konalone a zarazem do obecnej mody zasłarowane 


pasy pooperacyjne 

pasy na ciążę 

pasy poporodowe 

pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 

paski menstruacyjne 

paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiega ro- 
dzaju napterśniki do balowych toalet i na- 
plierśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin. 


Franciszka Hasckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


| 
| 
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Związki i zóromadzenia 


KONFERENCJA PPS OKRĘGU KRAKÓW- 
MIASTO I ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH zapowiedziana na pomiedziatek 11 bm. z 
powodu zajęć sejmowych tow. posla Ciołkosza i 
niemożności przyhycia do Krakowa nie odhędzie 
sle. Nowy temen konferencji zostanie ogłoszony 
uiebawem. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU TOW. UNIW. ROB. 
odbędzie się we wtorek 12 bm o godz. A wieczór 
w czytelni TUR przy ul. Dunajewskiegn 5 parter. 
Sprawy hardzo ważne. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW ORG. MŁODZ. TUR 
w niedziele 10 bm. o godz. 11 przedpołudniem. 
Wzywamy wszystkica członków o pimkiualne 
przybycie! Sprawy bardzo ważne. 

WALNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
GRUPY ! (prywatne warsztaty) odbędzie się w 
niedzielę 10 bm. o zodzinie 16 rano w sali Domu 
Robotniczego (ul. Dunajewskiego 5 II p.). Na po- 
rządku dziemmym: 1. Odczytanie protokołu z ostat- 
nego walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie: a) 
zarządu, b) kasowe, c) komisji rewizyjnej. 3. Wy- 
bór nowego zarządu. 4. Sprawy organizacyjne. 
3. Waioski. Wzywa się wszystkich członków or- 
zanizacji metałowców Kraków I o punktualne 
przybycie. W razie braku kompletu rozpocznie się 
zgromadzenie © pół godziny późrmiej bez względu 
na ilość obecnych. Przewodniczący: M. Pleczarski. 
Sekretarz: SŁ Kruczkowski. 

NASTĘPNA PRÓBA CHÓRU „LUTNI* RO- 
BOTNICZEJ odbędzie się w poniedziałek 11 bm. 
a godz. 7'30 wieczór. 

ODDZIAŁ KRAKOWSKI ZWIĄZKU MURA- 
RZY urządza w sobote 9 lutego o godz. 9 wieczór 
w Domu Robotniczym (Dunajewskiego 5) wielką 


| zabawę towarzyską z kotylionem, na którą ma 


zaszczyt zaprosić tuwarzyszów wraz z trodzina- 
mi. W programie liczne niespodzianki. Orkiestra 
znakomita. Bufet we własnym zarządzie. Wstęp 
tylko za zaproszeniatmi. które wydaje sekretariat 
codziennie od godz. 5 do 8 wieczór. 

ZABAWĄ ORGANIZACJI STOLARZY I TAPI- 
CERÓW odbędzie się 9 lutego w sali Domu gór- 
ników przy ałei Krasińskiego 16. Wsłęp Ściśle za 
zaproszeniami, które wydaje się codziennie od 6—8 
wieczorem ul. Dunajewskiego 5 II p. oficyny. 


na posade lekarza Pow. Kasy Chorych 
w Gorflcach 


przedłuża się 


4 powodu rozszerzenia dodatkowej ordynacji 
w Gorlicach z ł godziny na 2 godziny dziennie, 


do dnia 15 lutego 1929. | 


Wynagrodzenie za 2-zodz. ordynację wig IX 
grupy uposażeń urzędników państwowych. oprócz 
osobnego wynagrodzenia za wyjazdy do obłożnie 
chorych. 

Reiiekianu, którzy wnieśli już podania na sku- 
tek ogłoszonega w poprzednini miesiącu konkursu, 
zeciicą ie ponowić, dołączając brakujące odpisy 
świadectw, lub powolniąc się na załączone do 
poprzednicgo podania. 

ZARZĄD POW. KASY CHORYCH 
wW GORLICACH. 
Przewodniczacy: 
Inż. E. Cienciała. 


Dyrektor: 
J. Tenerowicz. 


pin 
Zygmunt Rende! 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 
Biur: Telafony; Składy: 
Kraków, Pawla 8. 284 i 3811 Zabłocie 


200000009000000900000000000000200000 
Talawafala siq skradzione papiery wojskowe na nazwisko 
Stawowy Michal, wydane przez Komisję wojskową w Wie- 
lere 


GDE OGD 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez tow: Rudolfa Batara z Krako- 
wa skladam na tandusz prasowy „Naprzodu“ 5 zl. 
50 gr. | wzywam do złożenia takiej samej kwoty 
tow. Andrzeja Kawe, kierownika pociągów z Ja- 
sla, tow. Walentego Winiarskiego. dyrektora Spół- 
dzielni kolejarzy z Jasla, tow. Zdwrka wicepre- 
zesa Koła ZZK z Jasła, iow. Wojciecha Wojewo- 
de prezesa Centralnej Sekcji drogowej ZZK z Po- 
morza. Andrzej Ortowski. 

R. P. w dmu imienin 20 zl. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: Madame Sans Gene" (premiera). 
Niedziela popoi.: „Murzyn warszawski" (ceny zn 
żone); wiecz.: „Madame Sans Gene". 
Pomedzialek: „Madame Sans Gene“ 
TEATR REWJOWY „GONG” 
Codziennie: Rewia „Kochanie, zdejm maske” 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Ojcze“. 
Corso: „Mocarz Świata”. 
Nowości: „Seretada”. 
Promień: „Pat | Patachom jako bohaterowie". 
Sztuka: ujące usta“. 


Uciecha: „Śmiej sie. pajacu”. 
Warszawa: „Skrzydła”. 


RADIO KRAKOWSKIE 
Sobota 9 Intego 

11.36: Sygnał czasu, hejal z wieży Marackies ke 
munikat lotuczo-meteorologiczny. 12.10: Koncert z łyt 
gramoionowych. 13.00: Komimikat rolniczy J notowania 
krakowskiej gieldy zbożowej. 14.50: Komunikaty: me- 
tearologiczny i gospodarczy. 17.00: Odzzyt: „Znaczenie 
emigracji rolniczej z Polski do Kanady” — wygłosi dr. 
A. Miller. 17.25: Odczyt: „Wśród książek francuskich", 
wyzglos! p. M. Krzetuska. 17.55: Audycia dla dzięci: Po- 
rwana przez cyganiw”. 18.50: Rozmaitości | komam- 
katy. 19.10:, Odczyt z Katowic. 19.36: Sygnal czasu r 
obserwatorium astronomicznego z Warszawy. 20.00: 
fiejnał z wieży Mariackiej. 20.05: Przogiąd polityki za- 
granicznej ubiegłego tygodnia — wygłosi dr. J. Kezula. 
20.30: Opetetka z Warszawy: „Księżniczka cyskn”. — 
22.00: PAT i komunikaty. 22.30—-23,306 Muzyka tartez- 
na z Warszawy. 


go??? <-1.m;owa , Stakliodyne" 
D.aczego 11? 4 umowy „Raartz” typ ludowy 
Dlaczego]? Pnystawka kiótkufalawa 

last ogólnie podzieianz 17? 


„Stabilodyna'* ponlewsż ma wazelkia zalety, ja- 


kia nowóczeany aparat posiadać 
musi, a mianowicie: Bezwzględne ehminowanie niacji Jo- 
kam Odbiór slacyj enropejekich g ośnikiem, przy 
nedzwycza| istwej obaiudze. — Bez wymiany cawak. 
Zmiana fml następuje przy pomocy Lrótkiego uchwytu 
jednego specjalnego przełącznika. — Lukausowa wykcha- 
mie, zadawalające na;wybrednieuza nawet wymagania. 


| aad ti 
woon n’ Reinartz" typ ludowy 
dlatego. że mimo swej niebywałej niskiej ceny, wyłącza 
stację miejscawą, jest bardzo salaktywny i odbiera rów- 
nież głośnikiem bardzo czysto slacje emropejakie, 


Przystawka krótkofalową 
gdyż nadaje się do Lsżdego aparatu 2 malą częstotliwn- 
śrią í odbiera na antenie pokojowaj 10—13 m. diuglej 
wszystkie alacja krótkofalowe, a więc i zamorskie, gm- 

psinie hez zamsrów. głośnikiem. 
Ne składzie wazalki radjośjtząt najnowsza część. Wysyłka 
na prowincję odwrotnia. — iinairowane katalogi 2a na- 
deslaniem 90 grozzy. 


iza 
nari! „RADIOSWIAT" osi! 


= 
KRAKOW. ULICA PLORJANSKA 3, TEL. 21.83 


UGYWAJŚCE YI 


“KASZLU 
DUSZNOŚCI i CHRYPKI 


T JAP KOWALSKI w. wa 


Reklama dźwignią handlu!! 


Wydawca; Emll Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schlffa. 


